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M RUD 
6703 = apelacuineno DONKIĘWICZ. 


Sensacyjna rozprawa -0 "natużycia w „Damu Narodnym”. - - Spra- 
wa podwyżki ponorów urzędn: kde rozstrzygnięta zostanie 

w tym tygodniu. - Zagadkowy zgen samotnej dziwaczki przy 
ul. Jan 


QWSKiEj. - Zagrożony aresztowaniem rewident Gdula, za- 


sirzełł SĘ w kurytarzu: urzędu ceinego. 


Muszłardę angielsk} dosk nalej j k ści poleca Firma „Zakapane” W i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 25. 


4 łodzi podwodnych, 18 torpedowców 
i wreszcie szeregu nowych pancerni- 
ków. Coolidge akceptuje podobno 'ten 
program i godzi się na przeznaczenie 
na len cel w przyszłym roku budże- 
towyra kredytu 200 nijonów dol. 


POPRAWA KURSU POŻYCZKI 
POLSKIEJ W AMERYCE. 
Warszawa, 18 grudnia. (Tel. G. 

P.) Kurs polskiej 7 pre. pożyczki sta 
bilizacyjnej ma giełdzie nowojor- 
skiej uległ, prawdopodobnie na sku- 
tek zażegnania konfliktu polsko-li- 
tewskiego, znacznej poprawie. O- 
statnio kurs ultimo doszedł do po- 
ziomu 93 i 5/4, Lj. odzyskał prawie 
w całości poziom kursu emisy jnego. 
Mianowicie w czasie od 5—10 bm. 
notowano kurs następujący: kurs 
najwyższy 92 ii 7/8, najniższy 89, ul- 
timo 91 i 8/4. 


Jedzcie chieb | 


MERKURY 


ZDROWY I TANI 


1 kg -59 gro. zy. | 


P. KNOLL WRACA DO RZYMU. 

Warszawa, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 
Min. Zaleski wraca do Warszawy w 
czwartek 15. bm. Zastępujący go poseł 
Knoll, po przekazaniu urzędowania udać 
się ma w nadchodzącą niedzielę do Rzy- 
mu, gdzie zajmuje stanowisko przedsta- 
wiciela dyplomatycznego Polski przy 
rządzie włoskim, 

—o 

SPIS LUDNOSCI M. WARSZAWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 13. grudnoa. (ps) 
W duiu 1 stycznia 1928 r. przeprowa- 
dzony będzie w Warszawie jednora- 
zowy spis ludności, Spis ten ma po- 
służyć dla przygotowania do wyborów 
sejmowych i senackich. 


ZŁOTY POLSKI W KOWNIE. 
Kowno 13. grudnia. (Tel. G. P.) Za- 
notowano tu w osłałnich dniach silny 
popyt na walutę polską. 


ANGLJA NIE ZAWRZE NOWEGO WYPADEK AUTOMOBILOWY I JEGO SKUTKI. 
SOJUSZU Z JAPONJĄ. iDo artykułu na str. 6-tej.) 


Londyn, 13 grudnia. (Tel. G. P.) 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 


Gmin oświadczyli przedstawiciele R Ę 
rządu, że Anglja niema zamiaru za- 37 BM | ainen m k 
warcia nowego sojuszu z Japonją, 6 > 


ana iaria 


DENTAL- DEPOT 


podają do wiadomości Szano- 
wnych P. T. Odbiorców, że do 


nz l ZOZ ir r e e aaa a S ana a an 


ponieważ cel takiego sojuszu jest STANY Z3. BUDUJA ZNÓW OLBRZYMIĄ FLOTĘ. końca grudnia b. r. sprzedają 
już osiągnięty przez zawarcie ukła- Nowy Jork, 13. grudnia. (Tej. G. P) | gram ten przewiduje kradyt, przeszło «wielkie towary po zqacznie dók 
du 4 mocarstw po konferencji wa- | Sekretarz marynarki zasięgnął rady | 1 miliard dolarów na budowę 25 krą- | , h cenagł ' ' 
szynglońskiej. | członków kongresu w sprawie 5-let- | żowników o pojemności 10.600 ton, po tbi 

ZER i mego programu budowy okrętów. Pro- ! trzech ckręłów, baz dla samolotów, Proszę korzystać ze sposobności. 


(stm.). Stało się tod co nietrud: 
było przewidzieć. List pasterski nie 
przyczynił się niestety čo załagodze- 
nia rozyętarych namiętności. Dzień 
każdy przynosi dalszy wzrost podnie- 
cenia atmosiery. I padają przytem 
nierzadko słowa zbyt krewkie i groźby 
nieprzemyślane. 

Przypisywać winę tego stamu orędziu 
Książąt Kościoła byłaby co najmniej 
niesprawiedliwe. Z ta samą racją mo- 
żna byłoby winić jekarza, że zalecone 
przez niego lekarstwo zastało niewła- 
ściwie użyte i spowodowało pogorsze- 
nie słanu zdrowia pacjenta, 

Tu  odpowiedziałnością podzielić 
się między sobą winni przeróżni nie- 
powołani interprełałorzy lisin paster- 
skiego. Oni to zeskamotował: na wła- 
sną rzecz dykłtowane obywatelską tro- 
ską wystąpienie Książąt Kościoła. Oni 
to prowokacyjnie wolają dzeń w 
dzień: „Kościół z nami i tyłko z na- 
mi“, A że interpretatorzy prowadzą Tó- 
wnocześnie podjazdową waikę z rzą- 
dem i Marsz. Piłsudskim, pragną wy- 
wołać wrażenie, iż wraz z nimi staje 
Ho tej walki także Kościół. 

A jest to nieprawda,  Objektywna, 
i subjektywna. Wypowiadanie walki 
rządowi danego państwa uważa Ko- 
ściół katołicki za ostateczność, I ko- 
rzysta z niej w wyjątkowych tyllo 
wypadkach, Gdy ustrój państwowy go- 
dzi w jego podstawy. Tak dziete się w 
Sowjetach. I w Meksyku. Ku wielkie- 
mu zresztą ubolewaniu Stolicy Apo- 
stolskiej, która walki tej nie chce. 

Ale stosunki religiime, pamujące w 
obu wymieniomych państwach nie 
znajdują żadnej analogji 
Polskiej. U nas, według ant. 114 Kon- 
styłucji, wyznanie rzym. kat. zajmuje 
naczelne stanowisko wśród równoupra- 
wnionych wyznań. Zaś stosunek kie- 
rujących dostojników kościelnych do 
obecnego szefa rządu cechuje żywa i 
cząsto akceptowana sympatja. Więc 
próba wykorzystania listu pastenskie- 
go do walki z tym rządem musi za- 
wieść, I niewątpliwie zawiedzie. Nie 
udzieli ma to swej sankcii Kościół. 

Jeżeji w tej sprawie istniały jakie- 
kolwiok watpliwości, to muszą, się roz- 
wiać. Oto bowiem „Dzień Polski“ pt. 
„Episkopat i Rzą4* zamieścił nastę- 
pujący komunikat: 

„Wobec tego, że wśród pewnych 
kół opozycyjnych istnieje wyraźna 
tendencja do uczynienia z listu bis- 
kupów polskich w sprawie wyborów 
odskoczni dla akcji politycznej prze- 
ciwko rządowi, z najbardziej miaro- 
dajmych źródeł otrzymaliśmy wyjaś- 
nienie, z którego jasno wynika, że 
interpretacja listn biskupów przez ko 
ła oporycyjno jest całkowicie dowol- 
na i zupełnis nie odpowiada inicja- 
tywia i inłencjom opiskopatu pol- 
skiego. g 

Według tego wyjaśnienia, list bi- 
skupów polskich w sprawie wyborów 
mależy rozumieć jako wezwanie wszy 
stkich katolików do zjednoczenia się 
na platiormis obrony interesów Ko- 
ścioła i moralności chrzesbijańskiej 
przez unikanie rozbijania głosów 
przy wyborach, przy zupałnem zanie. 
chaniau walki z rządem. 

Jesteśmy przekonani, że wyjaś- 
nienie intencji biskupów polskich, 
pochodzące za źródol zupełnie miaro- 
dejnych, przyjmie. społeczeństwo pol- 
skie z głębokiem zadowoleniem i nie 
da się wyzyskać, jako narzędzia wal- 
ki pońitycznej, podyktowanej wzglę» 


w Rzplitej | 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. grudnia 1927 


mentarze 


cze KO 


NIE ZGODZI, 

„dami partyjnemi, a nie odpowiadają- 
cej zupełnie imieresom państwa.“ 
Zupełnie chyba jasno? I niedwu- 

znacznie. 

To też żałować należy, że „Głos 
Frawdy' pozwolił się sprowokować 
przez Samezwańczych komentatorów 
enttesk'ch i dając folge temperamento- 
wi ucjakł się do gróźb. Są one wipraw- 
dzie niepoważne. Do realizacji w obe- 


cnych warunkach niemożliwe, Ale 
tem gorzej. Dojrzała polityka winna 


przywiązywać wagę do słów wypo- 
wiadanych. I dwa razy przetrawić, za- 
nim ziecyduje się je rzucić na szalę 
Inaczej osiągany bywa efekt wręcz 
odwrstny. 


7 mam 16 g udma 1927 r. ponownie owerzyszy | 


>zesne groźby. 
| NIEWŁAŚCIWYM ADRESEM. — PODWÓJNA NIEPRAWDA. — 
MENT UNIESIE. — NA WOJNĘ RELIGIJNĄ NIKT SIĘ W POLSCE 


Mamy na myśli wywody p. Stni- 
czyńskiego, który odgraża się w swym 
organie rozdziałem Kościoła od 
Państwa. Ma racię p. Sipiczyński, 
piętnując gorszące widowisko, którego 
kraj jest dziś Świadkiem. Ma rację, gdy 
stwierdza, że z wzmiosłego wezwania 
biskupów polskich do pacyfikacji usi- 
luje się uczynić oręż wojenny w waj- 
ce endecji z demokracją polska, Ale 
dalej ogół demokracji polskiej z p. 


Stpiczyńskim nie pójdzie. Bo nad tem- | 


peramentem winien brać górę rozum. 
A tylko na karb temperamentu kłaść 
należy poniższe uwagi p. Sipiczyń- 
skiego: 

..„Oczekuiemy spokojnie 1ezulta- 


wytwornie urządzone, — swego czasu bardzo popularne — | 


POKOJE DO ŚNIAD 


AN | 


Bufet bogzto zaopatrzony w ciepłe i zimne przekąski oraz naj- 


wykwintnie sze delikatesy, 


kanapki, 
E rybne i t p. 
Antoni Moor i Jerzy Stachowicz 


sałatki f:anc.. konserwy | 


pod firma „ZAKOPANE Akademicka 24. 


właściciele handlu kolonialnego e 


ee wama 


| 
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łu tych zabiegów. Jeśli zostaną one 

uwieńczone powodzeniem, będzie to 

oznaczało, iż orędzie biskupów zo- 
stało wykorzystane dla celów wzmo- 

enienia reakcji nacjonalistycznej i 

zaostrzenia jej walki z Marszałkiem 

Piłsndskim i demokracją. Dzień, w 

którym blok taki stałby się ciałem 

byłby początkiem  najstraszliwszej 
walki między katolikami, którą bis- 
kupi pragnęli złagodzić, 
Jakie muszą być 
wencje ? 
Przedewszystkiem utworzenie sio 
bioku demokracji, lewicowego. Niki 

chyba mie wątpi — chociedsy w 

świetle rezultatu wyborów samorzą- 

dowych — iż do niego należeć bę- 
dzie zwycięstwo w walce wyborczej. 

Konsekwencją zaś tego zwycięstwa, 

odniesionego w warunkach tak spe- 

cialnych, musiałoby być dążenie do 
przeprowadzenia rozdziału między 

Kościołom a Państwem, jako jedyny 

sposób uniemożliwienia na przysz- 

lość straszliwych nadużyć moralnej 
siły hościoła do wałki politycznej. 

Winno być zrozumiane, gdzie na- 
leży, że jeśli z orędzia pokoju en- 
decją uczyni oręż wojenny, to wojna 
będzie podjęta i wszystkie z niej pły- 
nace konsekwencja bedą wyciągnie 
te". 

Raz jeszcze powtarzamy: Do wal- 
ki z macjonalistyczną i nieodpowie- 
dzialną demagogią ZLN. stanie nie- 
wąipliwie 8/10 społeczeństwa polsk'e- 
go. Bo ta. demagogja wszystkim kością 
w gardle stoi. Ogólna panuje zgoda. że 
godzi ona w państwo i zagraża jego 
egzystencji, Ale na rozpętanie wojny 
religijne; ? Nie. Niema zgody. Jeżeli p. 
Stpiczyński sięgnie pamięcią wstecz i 
wspomni okres Gombesa we Francji, 
to może i on się zreflektuje. 


tego konsek- 
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Powrót i powanie Marszałka Piłsudskiego 


OWACJA NA DWORCU WARSZAWSKIM. — WŚRÓD OCZEKUJĄCYCH NA POWRÓT P. MARSZAŁKA BYLI 
POSŁOWIE NIEMNECEI I SOWIECKI. 


(Teleionem od naszego korespondenta). 
Zgo- | wojsk. 


Warszawa, 13. grudnia, (ps) 
linie z zapowiedzią dziś o godz. 7.35 
rano powrócił do Warszawy Marsz. 
Piłradski. Na dlugo już przed tą go- 
dziną ożywiły się salony recepcyjne, 
jak również peron, gdzie zgromadzi!' 
się przedstawiciele władz, wałskowo- 
ści i organizacyj spolecznych. Na po- 
witamie Marszałka przybyli: wieepre- 
mjer Bartel, min. Skłałkowski, Cze- 
chowicz, Dobrucki, Staniewicz, Kwiat 
kowski, Meysztow.cz i Romocki, a za- 
tem wszyscy członkowie Rządu, prze- 
bywaiacy w Warszawie. wieem. Spraw 


gen. Konarzewski i Fabrycy, 
szef kancelamji cyw.  Dzięciołowski, 
Bardzo licznie reprezentowany był 
korpus dyplomatyczny z ambasado- 
rem franc. Laroche i posłem niem 
Rauschem na czele, Szczególną uwa 
ge zwracało przybycie na dworzec po- 
sła sowieckiego  Bogomołowa, który 
zjawił się w towarzystwie pierwszego 
sekrutarza Arkadjewa. 

PNozatem ziawili się szef sztabu 
goner. gen. Piskor, gen. Rożen, gen. 
Rydz-Śmigły. Roppert, Osiński, ko- 
mandor Świrski pułk Sławek. pułk. 


AUACNGB wojskowi MET. NM (ZA L LNY 


FAŁSZYWE POGŁOSKI O NIENOPUSZCZENIU ICH NA  TERYTORJUM 
LITE WSEBIE. 
(Tel. G. P), dami granicy polsko-|itewiskiej. Zgo- 


Agencja Havasa donosi, że w kołach 
miarodajnych  dementują wiadomości 
"ze żróweł zagranicznych, jakoby Lit- 
wa odmówiła wstępu na swe teryto- 
wojskowym państw 
mającym misję zba- 


rjum altache 
sprzymierzonych, 


OOWIECH © 


Pogranicze sow., 13, grudnia. 

Z Moskwy donoszą: Rałia stote- 
czna postanowiła zbkrrzyć cały szeren 
leaszłorów, cerkwi i innych świątyii 

| o wielkiej wartości historycznej. Ró- 
wnież zburzeniu podlega kfka dzwon- 
nie, zbudowanych jeszcze w średnio 
wieczu. Postanowienie swe rada mo- 


Paryż, 13. grudnia. 


| 


dnie z instrukcją otrzymaną od Brian 
da w ubiegłym tygodniu, attache woj- 
gkowi zbadali granicę, nie wkraczając 
na terytorum Litwy. Stwierdzili oni, 
że na pograniczu panuje całkowity 
spokój. 


burzymuki biorą Się da robo y 


CERKWIE I KLASZTORY LEGNĄ W GRUZY, BY UETAPIĆ 
„LIŃJOM TRAMWAJOWYM". 


(Telefonemat własny 


MIEJSCA 


Gazo POr) 

tywuja rzekomo koniecznością uuor- 
mowania ruchu uiicznega, oraz poirze- 
ką wybudowania nowych linii tram- 
wajowych. W rzeczywistości jest ono 
podylLiowane celami walki amntyreki- 
ginej Wobec tego postanowienie to 
wywołało olbrzymie oburzenie wśród | 
Tuduości stołecznej. 


Prystor, pułk. Rayski, delegacje ofi- 
cerskie pułków. Bardzo licznie repre- 
zentowany był korpus oficerski. 

Punkłualnie o oznaczonej godzinie 
zajechał pociąg na dworzec wileński, 
w chwilę potem w wagonie salonowym 
ukazała się postać Marsz. Piłsudskie- 
go ubranego po cywilnemu. Rozległy 
się okrzyki: „Niech żyje Marsz. Pił- 
sudski!“ a w moment polem zamel- 
dował się Marszałkowi gen. Rożen, 
oraz zgłosili się ministrowie. Marsza- 
lek był w bardzo dobrym humorze, 
wypoczęty, witał się z ministrami, dy 
plomacją, generalicją i przez cały 
czas był celem objektów fołograficz= 
nvch. na co nawet sarkał. 

Następnie przeszedł do salonów re- 
cepcyjnych, gdzie panie z rodzin woj- 
skowych ofiarowały mu kwiaty. W salo- 
nie recepcyjnym krótko się zatrzymał, 
rozmawiał z posłem niemieckim Ran- 
seherem i posłem sowieckim RBogonioło- 
wem, poczem w towarzystwie pułk. Be- 
cka samochodem uda? się do Belwederu. 

Marsz. Piłsudskiemu towarzyszyli w 
drodze do Warszawy pułk. Beck, rotm. 
Próchnicki i attache wojskowy z Londy- 
nu maj. Michalski. Oficerowie opowia- 
dali na dworcu, że przez całą drogę 
marzli, gdyż Marsz. Piłsudski nie znosi 
temperatury wyższej nad 14 stopni. Na 
uwagę zasługuje fakt, iż w czasie swej 
krótkiej podróży politycznej, , Marszałek 
nie zapomniał o swych córce czkach, któ- 
rym przywiózł z Wiednia dwa duże pu- | 
dłe zebawek, a w Genewie zakupił dla 
nich mały gramofon szwajcarski. 


męsk. darmisk 1 


| Papucze i dziec. 


Pa pantofle domowe po era najtanie! 
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P WIGEM: 


„GAZEPA PORANNA“ 


OMISA ZEM WYBOTCZYA. 


z dnia 15. grudnia 1927, 


WICEKOMISARZEJ — WICEPREZES SĄDU APELACYJREGO DUTETEWICZ 
(Telefonem od naszraca Fasesnandantą), 


Warszawa, 13. grudnia. ps). Dzi- 
sielszy „Monitor Polski“ ogłasza ro- 
minację generaineyo komisarza wybor 
czego, oraz jego zastępcy generalnego. 
Odnośne nominacje brzmią: 

„Do Pana Stanisława Cara, pod- 
sekretarza stanu w Min. Sprawiedli- 
wości w Warszawie. Na podstawie 
ust. 2, art. 16 ustawy z dmia 28. lipca 
1922 r., zawierającej ordynację wy- 
borczą do Sejmu, mianuję Pana gene 
ralnym komisarzem wyborczym. War- 
szawa, dnia 13. grmdnia 1827 r. Pre- 
zydent Rzyltej I. Mościcki, Prezes Ra- 
dy Min. Józet Piłsudski. 

Drugie pismo brzmi: 

„Do Pana Feliksa Dutkiewicza, 
wiceprezesa Sądu Apelacyjnego w War 
szawie. Na podstawie ust. 2. ort. 16. 
mstawy z dnia 28. lipca 1922 r. zawie- 
rejącej ordynację wyborczą do Sejmu, 


miaunję Pana zastępcą generalnego 
komisarza wyborczego. Warszawa, 
dnia 13. grudnia 1927 r. Prezydent 


Rzplłe; I. Mościcki, Prezes Rady Min. 
Józeł Piłsudski." 

Jak się dowiadujomy, główny ko- 
misarz wyborczy będzie w Minister- 
stwie Sprawiedliwości. Skład i adres 
gł. komisji wyborczej zostanie podany 
w naihliższvwm Monitorze Polskim". 


WAŻNA KONFERENCJA. 


Warszawa, 13, grudnia. (Tel. G. P.) 
Dziś na Zamku odbyła się konferencja z 
udziałem Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, Marsz. Piłsudskiego oraz wicepre- 
mjera Bartla. 

Dziś p. wicepremjer Bartel przyjął na 
dłuższej audjencji doradcę finansowego 
Deveya. 


zz fa wz 


MARSZAŁEK WE „WŁAŚCIWEJ 
SKÓRZE“. 

Warszawa, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 
W czasie pobytu w Genewie premjer Pił- 
sudski zaprosił min. Chamberlaina wraz 
z małżonką do Warszawy. Państwo 
Chamberlain na wiosnę przyszłego roku 
mają zamiar skorzystać z zaproszenia. 
Marszałek Piłsudski przy tej okazji o- 
świadczył pani Chamberlain: 

— Bedę bardzo rad, że pani odwie- 
dzi stolicę Polski, a i mnie zobaczy tam 
pani we właściwej mojej skórze. po woj- 
skoweimu, boć przecież jestem żołnie- 
rzem*, 

PIŁSUDSKI „MARECHAL DE ŁA PAIX* 
„I ja jestem Litrwinemł.* 

Genewa, 13. grudnia. (Tel. G. P.) Po- 
byt Marszałka Piłsudskiego w Genewie 
jest ciągłe jeszcze tematem rozmów w ko 
łach dypłomatycznych i uwag w prasie. 
Piłsudskiego nazywają tu: „Marechal de 
ła Paix“ — „Marszałkiem Pokoju“. 

Na zebraniu poufnem przedstawicieli 
mocarstw Piłsudski, uzasadniając swe 
bezwzględne żądanie wyraźnego oświad- 
czenia się Waldemarasa za pokojem czy 
wojną — miał powiedzieć: 

— Litwini są uparci i mają charakter. 
Ale przecież i ja jestem Litwinem! 


SKREŚLONA OBWÓDKA ŻAŁOBNA... 

Kowno, 13. grudnia. (Tel. G. P.) Or- 
gan opozycyjny ./Rytas'* ukazać się miał 
w żałobnej obwódce z artykułem posła 
Bvstrasa pt. „Jak straciliśmy Wilno?“ 
Cenzura skreśliła cały artykuł i obwódkę. 


NOWY PREMJER FIŃSKI. 
Helsingfors 13. grudnia. (Tel. G. P) 
Prezydent republiki Relander powierzył 


misję utworzenia nowego rzadu przed- 
stawicielowi partji agrarnej drowi Su- 
nila. 


E mma ZZ o RD Z W Z A> R 


Warszawa, 13 grudnia. (ps) Do 
państwowej komisji wyborczej wej 
dą następujący członkowie z pośród 


przedstawicieli kłubów: ZLN. adw. 
Sawicki, zast. b. sen. Bielawski, 
Ch. N.: adw. Fudaiski, zast, b. poseł 


ks. Wyrębowski. Piast: adw. Urba- 
nowicz, zast. b. pos. Osiecki. PPS.: 


Kinoł. atr | 


PALAGE 


b. pos. Pużak, zast. b. pos. Lieber- 
mann. Wyzwolenie: b. pos. Bagiń- 
ski, zast. Szumański. tr. Chlop- 
| skie: b. pos. Wrona, zast. adw. Ry- 
kowski. Chrz. Dem.: b. wicem. Ku- 
czyński, zast. Janczew. Koło żyd.: 
b. pos. Hartfeld, zast. Trockenheim. 
m — 6 


Blondynka czy. Brunędn | 


Ponadto komedja ako uzupełnienie. 


ZWRACAMY L WAGĘ P. T. Publi zności, że odtąd naj- 


LEGIONÓW 1/3 


izy „Kałeliehie 


ENDECJA PRZYBRAŁA SZYLD 


dramat w 10 aktach. zz | 


większe nawet filmy ogłaszać będzieny na afiszach ma- 


łego *ry dk) 


OK Wyb? "PWR 


PARTJI KATOLICKO - NARODO- 


WEJ 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 grudnia. (ps) Do- 
tychczasowy efekt listu pasterskie- 
go ująć się da w stworzeniu trzech 
bicków wyborczych, przyczem 
wszystkie noszą nazwę bloków ka- 
tolickich. Jeden blok pozostaje pod 
patronatem Chadecji, drugim jest 
blek bezpartyjny katolicki, który 
ukonstytuował się w Wilnie i który 
ma w stosunku do rządu Marsz. 
Piisudskiego zajmować stanowisko 
życzłiwe. Trzeci blok tworzą ende- 
ey, którzy na gwałt przemałowują 
swój niepopularny dzisiaj szyld na 
katolicko - narodową partje. 


d.87526 W MR Weu 


sprawa pzdwyżek 


Dzisiejsza prasa narodowo - de- 
Na czna oglasza długą odezwę 
rzędników, wzywając ich do 
wybierania na posłów i senatorów 
przedewszystkiem dygnitarzy „„Ob- 
wiepolu*. Wśród podpisanych znaj- 
dują się nazwiska obu gen. Halle- 
rów, Marsz. senatu Trąmpczyńskie- 
go, b. min. Zdziechowskiego, b. ko- 
mendanta P. P. Borzęckiego, dymi- 
sjonowanych wojewodów itd. Cha- 
decy, którzy chcą stworzyć blok, 
chcieliby tym blokiem objąć ende- 
ków, Dubadeków, piastow ców i re- 
sziki NPR. 


DZBTZYSNEE 0.Ą 


plac urzędniczych. 


Teleforemat własny „Gaz. Por") 


Warszawa, 13 grudnia. (ps) Wezorajsza Rada Min., która zajmo- 


wała się sprawą podwyższenia urzędniczych poborów, 


ostatecznej decyzji w tej sprawie. 


nie powzięła 
Całą sprawę odłożono do przyjazdu 


Marsz. Piłsudskiego i będzie ona figurować na porządku dziennym naj- 
bliższej Rady Min., która przypuszczalnie odbędzie się jeszcze w tym 


tygodniu. 


Ponowne przedłużenie terminu 


słobiiizacji urzędników państwowych. 


ZA KILKA MIESIĘCY SPRAWA 


TA BĘDZIE SPINALIZOWANA. 


(Telefonem vod naszego korespondenta), 


Warszawa, 13. grudniu. (ps.) 
Z dniem 31. grudnia upływa termin, 
ma podstawie którego komisje stabili- 
zacyjne miały przeprowadzić stabili 
zację urzędników państwowych. Wo- 
bec tego zachodzi konieczność prolon= 
gały tego terminu o jakich kilka mie- 
sięcy Należy zauważyć, że termin 
ten byl już dwa razy przez Radę Min. 
odraczany. Do te) pory niewielka 


ilość urzędników otrzymała stabili- 
zację, co spowodowało interwencje 
organizacji urzędniczych w formie me 
morjałów, domagających się przyspie- 
szenia stabilizacji. Obecnie prace 
tych komisji toczą się szybciej, lak, iż 
istnieje nadzieja, że do kilku miesięcy 
sprawa słabilizacji urzędników pań- 
stwowycii będzie załatwiona. 


Jednorazowy zasilek 


dla urzędników pzństwowych. 
SZCZEGÓŁY PONIEDZIAŁKOWEJ UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 13. grudnia. (ps.) Rada 
Min. na posiedzeniu wczoraiszen u. 
chwaliła projekt rozporządzenia Prezy 
denta Ńzpltej w sprawie jednorazowe- 
go zasiłku dla funkcjonariaszy pań- 
stwowych. Wedle tego rozporządzenia 


| pracownicy kontraktowi, pobierający 
| wynagrodzenie miesięczne. nstalone w 
sposób ryczałłowy, a nie przenoszący 
kwoty 880 zł., olrzymają jednorazowy 
dodatek w wysokości 60 pre. wynagro 
dzenia za listopad. Takiż dodatek przy 
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WYSIĘKI miedniev. 
slosowaniu znanego 
szlamu _ piszczańskiego 
szybkie wessanie się ich. Gotowy 
okład „Gamma-hompresse. We 
wszystkich aptekach i drogerjach. 
Biuro Piszczany dla 


Dzięki za- 
naturalnego 
następuje 


Skład główny: 
Polski, Cieszyn. 


znamy został pracownikom  poczto- 
wym dzisunie plałnym, czasowym i 
próbnym pracownikom kolejowym w 
! tej samej wysokości, ' Wymienionym 
|oSRE wad ma być wypłacony 
| dodatek ten w dniu 20 grndnia. Poza- 
tem Rada Min. uchwaliła dodatek dia 
samotnych  piacowników państwo- 
wych w wysokości jednorazowego za- 
sitka, a mianowicie pracownikom dy- 
rekcji lasów państwowych, madleś- 
nych zaliczając do grupy uposażenio- 
wej 17, 18 i 19. Dodatek len jest płar- 
ny natychmiast. 

— 0m 
KRADZIEŻ W SEJMOWYM KLUBIE 

Z.L. N, 
(Telefonem od aaszego korespondenta.) 

Warszawa, 13. grudnia. (ps.) Se- 

kretarka sejmowego klubu ZLN. za- 
wiadomiłu kaneclerję sejmową, że z 
biurka i z szaf po włamaniu się, 
skradziono iiokumenty, należące do 
kilku posłów tego klubu 

==—0 
DYMiSJA GABINETU ŁOTEWSKIEGO. 

Ryga, 13. grudnia. (Tel. G. P.) Gabi- 

net Skujeniksa podał się do dymisji, nie 
czekając na wynik głosowania o votum 
nieufności. Sytuacja rządu uważana bvła 
za zachwianą już od chwili zawarcia 
trakiatu łotewsko-sowjeckiego. j! 


HISZPANIE CHCĄ POBIĆ REKKRL 
DŁUGOŚCI LOTU. 

18. grudnia. (Tel, G. P.) 
Dwaj hiszpańscy lotnicy Jimenez i 
Jglesiaż podejmą w lutym próbę 
pobicia światowego rekordu długości 
lotu. (Chamberlaim i Levin 6.294 kilo- 
metrów). Lotnicy hiszpańscy kiero- 
wać się mają na wschód, Raid mają 
wykonać na samolocie Breguet, zbu- 
dowamym w Hiszpanji i mogacym do- 
konać lotu dlugości 8.000 kilometrów. 


% 


Skąd wziąć ten miljon? 
Lwów, 14. grudnia. 

() Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisji finans. budż. Magistratu, W 
dyskusji nad budżetem mec. dr. 
Schmorak proponował, by wyznaczo- 
no 1 miljon zł. na pokrycie niedabo 
rów. Po dyskusji, w której zabieraji 
głos pp Decylkkiewicz i Speiger, p. 
komisarz Surzelecki prosił członków 
Rady, by mu wskazali źródła pokry- 
cia tych wydatków, 


Madryt, 


Wielki pożar przy ulicy 
issakowicza. 


Lwów, 14. grudnia. 

(—) Wczoraj około godz. 9 wieczo- 
rem w realności przy ul. Isakowicza 
21 wybuchł pożar, którego zlokalizo- 
wanie przez straż pożarną trwało trzy 
godziny. Mianowicie w realności tej 
stanowiącej własność p. Wł. lżyckie- 
go, mieści się magazyn przędziwa do 
materaców.  Wieczorom służąca p. 
Iżyckiego udała się ze świecą do pracz 
karni i prawdopodobnie od świecy po- 
wstał ogień. Całe wnętrze magazynu 
stanelo w ogniu. 

Zaalarmowana straż pożarna ruszyła 
na miejsce z całym trenem pod kier. p. 
Ciećkiewicza. Akcja ratunkowa była b 
utrudniona. Dopiero o godz. 12.30 w no- 
cy ogień zlokalizowano. Szkoda wynosi 
około 10.80 złotych, 

————a 
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Co piszą inni? 


„GAZFTA PORANNA" 


z dnia 15. 


grudnia 1927. 


ANTAGONIZM MIĘDZY P. JANEM STAPIŃSKIM A P. WINCENTYM WITOSEM, — JEGO POCZĄTKI, — DECY- 
DUJĄCY MOMENT. — CO ZAMIERZA JAKÓB BOJKO? — LISTA RZĄDOW A BEZ KONSERWATYSTÓW. — ZA- 
MIESZANIE W SZEREGACH STRONNICTW LUDOWYCH. 


Lwów, 14. grudnia. 

(stm). Antagonizm między Janem 
Stapińskim a Wincentym Witosem, 
którego to antagomizmu początku szu- 
kać należy w pamiętnym kongresie 
rzeszowskim 1913 r.„ znajdzie swój 
pełny wyraz w naichodzącej kampa- 
nii wyborczej, Do wybuchu wojny o- 
baj działacze ludowi chadzali zgod- 
nie, Witos zaczynał się dopiero wy- 
bijać. Miał przed Stapińgkim respekt, 
Gdy zdarzały się wypa:lki, że musiał 
mu się niekiedy przeciwstawić, to 
czynił lo po swojemu. Chyćrze. Zwykł 
w takich razach mawiać: 

— „Nie da się zaprzeczyć, że p. 
prezes Słaniński ma rację, ale zdru- 
giaj strony uwzględniwszy to, co pa- 
nowie z innego punklu traktujący 
sprawę rowiodzieji, przyjąć się must, 
że mają i oni rację"... 

Wiele się potem zmieniło. P. Wi- 
tos porasła! powoli w piórka. Miał za 
sobą kilka lat poslowamia. Uznał, że 
potrafi sam już sobie dać radę. Sta- 
piński zaczął mu zawadzać, I wszyst- 
ko robił, aby swego niedawnego men- 
tora i szefa zlikwidować wśród mas 
chłopskich. 

Jan Stapiński czekał długo na o- 
kazję do porachnniun, Lat czternaście 
prawie. Secesja Dąbskiego, a następ- 
nie Bryla osłabiły wprawilzie Witosa, 
sle i zadały jego polityce stanow- 
cz ciosy, Dokonał tego dopiero Ja- 
kób Bojko. [ moment ten uznał Sta- 
pińskń dla siebie za decydujący. 

To też nie dziw, że przedstawiciel 
„Dziennika Luitowego* na zapylłanie 
wysłosowane do p. Stapińskiego, jak 


się on odnosi do akcji Bojki, otrzy- 
mał odpowiedź tej treści: 
-.„Mój stosunek do Bojki opiera 


się przedewszystkiem na walorach 

moralnych, jakie on reprezentuje. 

Wszelka ewentualna współpraca z 

nim przyszłaby mi tem łatwiej, ileże 

przeżylem z nim 30 przeszło lat pra- 
cy politycznej i tylko dzięki ze- 
wnętrznym przyczynom, a specjinie 
dzięki Witosowi — oddaliliśmy się 
od siebie w 1914 roku. Z  Bojką 
współprakjowałem od pierwszego je- 
go wystębu na widowni politycznej. 

Zawsze był on dla mnie ocenicie- 

Jem prądów; nurlujących wśród lu- 

du polskiego i drorowskazem działa- 

nia. Jest on bowiem typowym przed- 
sławicielem chłopa polskiego. Wy- 
stąpienie Bojki z „Piasta“ ma olbrzy 
mie znaczenie dla ruchu ludowego. 

Moralne znaczenie jest olbrzymie, 

jeżeli zaś chodzi o stromę realna, to 

secesja Bojki przyczyni się do npad- 
ku „Piasła”. 

Stwierdza dalej p. Stapiński w tej 
rozmowie, że Bojko nie zamierza za- 
łożyć nowego stronnictwa, a akcię 
wyborczą przeprowadzi na własną rę- 
kę. Eweniualny kontakt w czasie kam- 
panji wyborczej z grupą katolicko-|u- 
dową ma cel wyłącznie taktyczny, 

Interesujące są wynurzenia p. 
Stapińskiego w sprawie bloku rząlilo- 
wego, klóry projektowany jest na o- 
kres wybcrów» Słapiński jest za u- 
tworzeniem takiego bloku, a zapyta- 
my przez dziennikarza, czy nie widzi 
sprzeczności, że blok təki objąłby ró- 
wnież i konserwałystów, odparł: 

«jestem przeciwny 
się z konserwatystami. Zażądaliśmy 
od rządu, ażeby w zach. Małopolsce 
na ewent. liście rządowej nio znalazł 
się żaden konserwatysta... 

P. Jan Stapiński jest niawątpliwie 
wybitną indywidnaluością w polskim 
mchu ludowym. Ale wpływów, tych 


blakowamiu | 


przeceniać nie nalęży. Współpracę je- 
go z Jakóbein Bqjką odczuje Piast ja- 
ko niemiłą dywersję. Tylko dywersję. 
Zapowiedzią klęski dla p. Witosa i je- 
g) zwolenników byłby wspólny front 
stronnictw ludowych. Przynajmniej na 
okres kampani wyborczej. A na to się 
nie zanosi, „Wyzwolenie“ idzie swoją 
drogą. „Stronnietwo Chłopskie“ noz- 
glada się niezorjentowane. Nie brak 
też objawów zamieszania w cbu tych 
girrpach. Karność i dyscyplina okazu- 
ją się za słabe, aby na bok usunąć 
prywatę i zawiść, Choćby tła przy- 
kladu sprawa posła Śliwińskiego. Pli- 
eze o nie, „Dziennik Lwowski“: 

. „Wobec pojawienia się w pra- 
sie wiadomości o wyklnczenin b. po- 
sła Hipolita Śliwińskiego z Okręgu 
lwowskiego Stronnictwa Chłopskiego, 
dowiadujemy się, że odnośma notat- 
ka nie odpowiada rzeczywistości 
ze względu na to, że b. poseł H. Śli- 
wiński iest L wiceprezesem  równn- 


Kino LeW 
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rzędnego ze Lwowem Okręgu krakow- 
skiego Stronnictwa Chłopskiego, i że 
tylko Zjazd Powiatowych Delegatów 
Qkręgu Krakowskiego mógłby taką 
decyzję powziąć. 

Prawo zawieszenia kogokolwiek w 
charakterze członka Stronnictwa 
Ghłopskiego należy zmusadniczo do 
Prezydjam Zarządu Głównego stron- 
nictwa w Warszawie, z możnością 
odwołania się do Władzy Naczelnej. 

_  Zjawiające się w tych kwestjach 

informacje są tylko wyrazem pew- 

nych tarć wewnatrz stroanictwa.“ 

Stronnictwo pozbawione jednolite- 
go frontu wewnętrzrego nie może li- 
czyć na powodzenie w akcji wybor- 
czej. Jeżeli tej prawdy nie uzmysło- 
wią sobie na czas w Stronniatwiłe 
Chłopskiem i wogóle tam, gdzie zgody 
brak, jeżeli lud polski mie pójdzie 
w swej przeważającej części %0- 
lidarnic do urny — korzyść wyciag. 
nie z tego p. Witos, a bodaj czy tylko 
p. Witos.. 


Premiera 


Harry Liedke i V.vian G bson 


Evi Ewa i M. Barbey wystąpią w najnowszym obrazie p. t. 
Zac æ% ze sensacyjne miłosne 
Książe Czarnych Gór poci” piękuyeh 
pań. Ws>aniała wvstawa — erotyka — dowcip — humor. 


Nadto deskonała komedia. 


Ze spraw miejskich. 


Uchwaidy 


CHODNIK PRZY DOMU SŁUGHACZY WZTERYNARS. 


KARY MAGISTRACEM. 


iagisiratu 


BUDOWY. — 


— ZMIANA STATUTU OPŁAT KOMUNALNYCH. 
NA POMNIK MIGRIEWICZĄ W WILNIE. 


-— ŚWIĘTA W MIEJSKICH ZA- 


KŁADACH FUNDACYJNYCH. 


Lwów, 14. grudnia. 

Gp.) Na mczarajszam posiedzeniu 
Magistratu uchwalono wybudować 
chodnik przy Domu akademickim słu- 
chaczy Weterynanji od ul. Sla!macha 
i Zielonci wraz z przejściem bruko- 
wanem. i 

Konsensy budowłane. 

Wydano konsens na budowę domu 
parterowego przy ul. Lwowiskich Dzie 
ci |. 27 oraz na nadbudowę 3-go pię- 
tra w reatności przy ul. Jachowicza 
HTE, 

Opłaty kommaualne. 

Uchwa!łono zmianę statutu o pobo- 
rze kosnunalnych opłat od umów i od 
platnych przeniesień  nicruchomości. 

Kary. 

Ukarano 471 osób grzywnami cd 5 
do 50 zł, bądź to za niewykonanie 
w terminie nasazanych robót, zaśmie- 


cane ue i chodników bądź za nie- 
ujawnianie cen na artykułach pierw- 
szej potrzeby. 19 osób ukarano za 
przekroczenia przepisów meldunko- 
wych i wojskowych. 
Pomnik Mickiewicza w Wilnie. 

Uchwałono udzielić  Komiletowi 
glównemu budowy pomnika Adama 
Mickiewicza w Wilnie 1060 zł. sub- 
wenci. a równocześnie uchwalono 
powołać de życia Komitet dla propa- 
ganty tej idei. 

Święta w Zakładach fandacyjnych, 

Dla polepszenia wiktu w czasie 
świąt Kożcęo Narodzenia uchwa'omo 
subwencje dia miejskich Zakładów 
fundacyinych i humanitarnych, a mia 
nowicie dla Zakładu św. Łazarza, im 
DBiużńskich, dla Zakła!u nieuleczal- 
nych oraz Zakładu opieki nad dziećmi. 


lataria WGLIA nan mhRizeicmi 


z „Druha a moloicami Z „W try“. 


NAMIĘTNE STARCIA W LOKALU „DOMU 
NIE MDLALY, A PANOWIE KRWAWILI 


NARODNEGO". — PA- 
Z GŁÓW, POROZBIJA- 


NYCH FLASZKAMI — KAWAŁEK SZKŁA ZOSTAŁ W OKU PRA- 
WNIKA. 


Lwów, 14 grudnia. 
(—) Przedwczoraj, jako w wic- 
czór św. Andrzeja, w salach Domu 
Narodnego odbywały się aż dwie 
zabawy taneczne. W dużej sali zor- 
ganizowała zabawę młodzież staro- 
ruska „Druh“, zaś w malej stow. 


| 


ukr. młodzieży „Watra“. Po półno- 
cy nagle 6 młodzieńców z „Watry” 
włargnęło na dużą salę i poczęło 
prowokować spokojnie bawiących 
się starorusinów. Z trudem udało 
się ich wyrzucić za drzwi. W prze- 
widywaniu nowego najścia, komi- 
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j sprawca strzelił 
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Bar Grota 


Sza nochy 2. 
Codziennie koncert. 
Dancing fam''ijny. 
Lota! o'warty do godz. 3-clej w nocy. 


tetowi „Druha“ zabarykadowali 
drzwi. 
Po chwili, obrażeni Ukraińcy, 


zmobilizowali oddział złożony z 30 
osób (w tem 1 kobieta) i zaopatrze- 
ni w krzesła i laski, ruszyli do 
szturmu. 

Pod naporem drzwi się otworzyły i 
cała zgraja wtargnęła na salę, wśród nie- 
opisanego wrzasku. Powstała panika, bo- 
wiem panie ogromnie się przeraziły i po 
częły mdleć. Mężczyźni natomiast sta- 
wili opór. Wywiązała się gorąca walka, 
w czasie której padły dwa strzały rewol- 
werowe, na szczęście bez szkody. W cza- 
sie wzajemnego obrzucania się flaszkami 
z piwa, jedna z tych flaszek ugodziła 26- 
letniego słuchacza praw Borysa Durkola 
w głowę tak nieszczęśliwie, że doznał on 
pokaleczenia lewego oka, w ten sposób, 
że kawałek Szkła z rozbitej flaszki pozo- 
stał mu w oku. Ciężko rannego Pogoto- 
wie ratunkowe odwiozło do szpitala. Ca- 
łe zajście zlikwidował dopiero silny od- 
dział policji. 

Przedpołudniem jeszcze nie zdołano 
go przesłuchać z powodu groźnego stanu 
jego zdrowia. 


c= NA 12 
Z kroniki przestępstw 
na prowinci. 

Lwów, 14. grudnia. 

(—) Kronika zbrodni na prowincji 
abfituje również codziennie w liczne 
wypadki. Ubiegłej nocy dokonano wła 
mania do cerkwi w Borszczowie pow. 
Bóbrka i skradziono skarbonkę z kwo- 
tą 200 zł. 

Przedwczoraj wieczorem nieznany 
ze strzelby przez 
ckno do mieszkania Józefa Mocura, 
leśnika w Papinówce pow. Sanok i zra 
nił go śrutem w obie nogi 1 prawą rę- 
kę. Policja w Sanoku wszczęła za 
sprawcą pościg. 

Kwesłja prawa jazdy przez cudze 
pole, jest. ciągle jeszcze dla niektórych 
ramieniem obrazy. Gospodarz Maciej 
Dec w Brzezie Królewskiej paw. Łań- 
cut, ujrzawszy przejeżdżających przez 
swe pole Michała Klimka i Francisz- 
ka Banasia, wydobył slrzelbę i strzelił 
do nich. Klimek został ugodzony czte- 
rema śrułami i stracił oko, a Banaś zo 
stał raniony w ręke. Ciężko rannego 
Klimka przewieziono do szpitala we 
Twowie. Sprawca Dec zbiecł. 


EEn a PETA E N 
KANCELARJA ADWOKACKA 
ruchliwa i dobrze prosperująca bli- 
sko Lwowa, siedziba sądu okręgo- 
wego, zaraz do odsiąpienia. Listy 
pod „Przyszłość“ Biuro dzienni- > 
ków Buchsbaumowej, Lwów, Iet- 
mańska 22 10318-3 


ZR E E LR LEZ POZA ZZO DEE 
SZCZĘŚCIEM MATKI JEST ZDROWIE 
DZIECKA. 

Każda matka zdaje sobie dokładnie 
sprawę z powyższego, większość jednak 
dochodzi do tego przekonania dopiero wte- 
dy, kiedy niestety. bywa już zapóźno. 

Większość  niedomagnń dziecka po- 
wsłaje wskutek niedość hygienicznego 
trakiowania niemowlęcia. 

Zaczerwienienie skóry, wysypka skór- 
na, odparzenia ete. — oto najczęściej 
spotykane objawy braku hygieny 

A przecież tak łatwo jest zapobiedz 
temu, 

Należy tylko slarannie zasypywać 
clałko dziecka tym niezastąpionym 
pudrem „HYGENOL*, stwarzającym ideal- 
ne warunki hygieniczne, konserwującym 
jędrność całej skóry i zapobiegającym 
wszelkim chorobom skórnym dziecka. 


okazali 


Nr. 8353 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 15 grudnia 1927. 


Tragiczne echo wielkich nadużyć w Urzędzie cenny 


zastrzelił si się na korytarzu Urzędu celnego. 


NOWY EPIZOD W SKANDALICZNEJ AFERZE. 


Lwów, 14 grudnia. 

(Z) Już przed dziesięciu dniami 
donieśliśmy obszernie o olbrzymiej 
aferze w Urzędzie celnym, której 
rozmiary po dziś dzień nie zosialy 
ustalone. Powołama specjalna komi- 
sja do zbadania nadużyć, już ed 10 
dni bada akta i codzień niemal na- 
trafia na ślady przestępstw, które 
sięgają daleko wstecz. 

Nadużycia te — jak wiadomo — 
polegały na tem, że niektórzy urzęd 
nicy celni na głównym dworcu w 
porozumieniu z urzędnikiem Dy- 
rekcji Ceł nawiązali kontakt z kilku 
spedytorami i kupcami i do spółki 

oszukiwali skarb państwa. 

Pierwsze dochodzenia ujawniły, 
że nadużyć tych dopuszczali sig asy- 
sienci celni Horosz i Kiselka oraz 
urzędnik „fachowej cenzury“ Mo- 
rawski, którzy „pracowali” z firma 
spedytorską „Polsped” przy ul. Koł- 
łątaja oraz Maurycym  Ruhinstei- 
nem, właścioielem firmy  „Gentle- 
man“ przy pl. Halickim.  Horosz, 
Morawski i Rubinstein zbiegli. Do 
więzienia dostał się jedynie Kiselka. 
Już po kilku dniach wyszły na jaw 

nowe oszustwa 
i do więzienia powędrowal kupiec 
jedwabiów z ul. Bolimów Wilhelm 


Strumm. a za nim urzędnik „Pol 
spedu“ Oskar Wurzel. 
Publiczną tajemnicą było. że na 


tam nie kończy się lista osób wmie- 
szanych w aferę i że nastąpią nowe 
aresztowania, Wczoraj rano właśnie 
członkowie komisji odkryli analo- 
giczne oszustwo przy deklaracji celnej 
firmy spedytorskiej 
„Schenker i Spka". 

W wypadkn iym zamiast 15.060 zł. 
zapłacono do kasy tylko 1.500 zł, a 
podpisał się rewident celny Romam 
Gdula, liczący lat 28, żonaty, afeiec 
trojga dzieci, zam. przy ul. Długo- 
sza 38. 

Niemal  rówinocześnie otrzymała 
Dyrekcja Ce} list z Wiednia od zbie- 
głego tam niejakiego Alstera, urzędni- 
ka firmy „Schenker“, który donosi, 
że w deklaracji odnośnej on sam 
wykorzystał pomyłkę urzędnika Gduli 
i zapłacił zamiast 15.0060 zł. tylko 
1.500 zł, twierdząc, że Gdula nie nie 
jest winien. List ten oddano urzędni- 
kowi, prowadzącemu dochodzania, któ 
ry przystąpił do przesłuchania Gdali. 


AAEE EOEYTCRTZAA 
NADESŁANE. 


UWAGA: 

Sklad fabryczny mojej wytwórni 
KILIMÓW GLINIAŃSKICH 
mieści się obecnie przy ul, Trybunalskiej 
l. 1. Z kioskiem na pl. św. Ducha nie 

mam nie wspólnego. 


10375-5 MICHAŁ CHAWUŁA. 
PODZIĘKOWANIE, 
Wyrazy głębokiej wdzięczności i 


serdecznego podziękowania  przesyła- 
niy łą drogą tym wszyslkiyn, którzy 
współczucie w naszej wiel- 
kiej boleści, ivt wzięli udział w po- 
grzebie naszej drogiej śp. Zmarłej. 

. 10412 Rodzina RUPRECHTÓW. 


Wkrótce przybył do Urzędu Celnego 
radca Daniszewski, mający ogólny itie- 
runek nad «ochodzeniami i po zazna- 
jomieniu się z całą sprawą w poro- 
zuruieniu z decydującymi czynnikami, 

postanowił oddać Gdu]ę 


wiadzom sądowym. 


- UJAWNIENIE NOWYCH OSZUSTW I NOWI 
ARESZTANCI. — LIST SPEDYTORA, KTÓRY ZBIEGŁ DO WIEDNIA. — „PANIE RADCO, JA MAM 
DZIECI!“ — STRZAL REWOLWEROWY I TRUP W GMACHU URZĘDU 

KONSTERNACJA WŚRÓD KOLEGÓW DENATA. 


CELNEGO. — OLBRZYMIA 


Około godz. 3 popoł. naczelnik U- 
rzędu celnego p. MPodhorodecki w 
swoim gabinecie vznajmił Gdnli osta- 
teczną decyzję, zwłaszcza że zgłosii 
się jaż po niego funkcjonarjnsz poli- 
cyjny. Gdula przerażony nagłym, a 
miespodziewanym dla niego obrotem 
sprawy, rzekł: 


| 
> RER 


2 
Fir 


— Panie radco, pan mnie pozba- 
l wia egzysłencji, ja mam dzieci! 

To rzekłszy, wyszedł na korytarz, 

gdzie po chwili 
rozległ się strzał, 

Stwierdzono, że Gdnla pozbawił się 
życia, korzystajac z tego, że znalazł 
się sam w ciemnym korytarzu. Stwza- 
łem browningowym, skierowanym w 
skroń, uszedł przed ręką sprawiedli- 
wości. 

W Urzędzie celnym powsłał łatwo 
zrozumiały 

popłoch i rwetes, 

oraz niestychana konsternacja. Wkrót 
ce przybyli na miejsce wypadku przed 
sławiciele dyrekcji ceł, policji oraz 
lekarz, który stwierdził śmierć. Z jego 
polecenia zwłoki denata zabrano do 
instytutu medycyny sądowej. 

Wypadek ten wywołał wśród u- 
rzędników celnych wstrząsające wra- 
żenie. 


Zagadkowy zgon samotnej dziwaczki przy u. Janowskiej, 


GA-IGINiĄ SIC 


Ay 


znaleziono nieżywą w minjaturowem mieszkaniu. 


jurek 


II 


CAŁĄ DZIELNICĘ OBIEGŁY ALARMUJĄCE POGŁOSKI O MORDERSTWIE. — CO SKONSTATOWA-. 
ŁA POLICJA. — CZY UDAR SERCA? — SEKCJA ZWŁOK WYJAŚNI TAJEMNICĘ 


Lwów, 14 grudnia. 

(—) Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych mieszkańcy ul. Janow- 
skiej a głównie zamieszkali w real- 
ności pod 1. 45 zaalarmowali poli- 
cję, że w realności tej od trzech dni 
już nie pokazuje się zamieszkała 
tam 04-letnia staruszka Marja Mar- 
celina Wiercińska. Zaniepokojeni 
sąsiedzi usilowali wejść do jej mic- 
szkania, ale zastali je zamknięle od 
wewnątrz. Pukania i nawoływania 
pozostały bez odpowiedzi. Jedna z 
sasiadek zdolala przez okno zajrzeć 
do pokoiku i tam ujrzała staruszkę 
Jeżacą na kufrze bez znaków życia. 
Wszczęła alarm, przyczem w całej 
dzielnicy jeszcze przed przybyciem 


Wielki sensacyjno-erotyczny dramat p. t. 


policji rozeszła się fantastyczna 
wieść © zamordowaniu Wierciń- 
skiej. 

Policja natychmiast wyruszyła na 
miejsce (komisarze pp. Szydłowski i 
Siryjkawski wraz z referentom Wnę- 
kiewiczen:). Po przybyciu zaslaji już 
przzd domem ludzi żywo dyskutują- 
cych i wyrażających rozmaite pogilą- 
dy na temat zagadkowej śmierci sta- 
ruszki-dziwaczki. Wele opowiadań 
sąsiadów, Wiercińska w stanie pa- 
nieńskim przeżyła 64 lata, Środki na 
utrzymanie czerpała ze subwencji 
brata swego, b. dyrektora  „„Ojkosn*, 
który przesyłał jej miesięcznie pewną 
kwotę. Denatka nie utrzymywała z są 
sicdztwem żadnych stosunków, a to 


w APOLLO 


Zniżki ważne na pierw- 


e 
W rolach gł. Glair 
de Loraz i Iwan Pe- 


Syrena Szatańska mac i oai seans. 


kawasna chłopska 


i wzięła id niewoli niefortunnych złodziejaszków. 
CZŁONEK TRÓJKI HULTAJSKIEJ DOSTAŁ 2 LATA WIĘZIENIA JAKO 


11 Z RZĘDU 
Lwów, 14. grudnia. 

(— W lipcu b. r. szajka Iwowskich 
złodzieji, złożona z Ignacego Pezdu- 
na, stałego bywalca kryminału lwow- 
skiego, jego kochanki Wandy Jago- 
szewskiej, oraz Józefa Trościanieckie- 
go wybrała się ma „skok“ do Kozic, 
wsi podmiejskiej, gdzie wedle ich zła- 
nia, mieszkają bogaci chłopi, u któ- 
rych można było się doskonale oblo- 
wię. 

Po przybyciu do Kozic, szajka ta 
dokonała włamania do mieszkania 
jednego z gospodarzy i świetnie się 
obłowiła, W dobrym humorze szajka 
obifuczona łupami wracała pieszo do 
Lwowa. Foszkodowany gospodarz szyb 
ko spostrzegł kradzież i obudził są- 
siadów 

W kilka minut później już kilku chło- 
pów na koniach podążyło za złodziejami, 
Włamywacze usłyszawszy  tętemt koni, 
domyślili się, że są ścigani i Pezdun, ja- 
ko wytrawny złodziej, nie wiele się na- 
myślając, porzucił łup i znikł, ukrywszy 
stę przy drodze w lesie. Na drodze pozo* 


mszy W u pościa 


KARĘ. 
stała jego kochanka z Trościenieckim. 
Chłopi przytrzymali ich i sprowadzili na 
posterunek. Aresztowamych oddano do są- 
du, gdzie zostali za kradzież ukarani. 

Aczkolwiek na podstawie zeznań Tro- 
ścianieckiego i Jagoszewskiej dowiedzia- 
no się, że trzecim sprawcą włamania był 
Pezdun, nie można go było ująć we Lwo- 
wie, albowiem ustawicznie zmieniał na- 
zwisko. Dopiero we wrześniu wpadł w rę- 
ce policji, a ło po kradzieży dokonanej 
na ewandówce na szkodę Kormana. 
ldąc z łupem w kierunku miasta, zosłał 
przytrzymany i sprowadzony na policję, 
gdzie przyznał się do kradzieży u Kor- 
mana. 

Wczoraj stanął on przed Senalem V. 
(przew. radca Hoszowski). Akt oskarżenia 
Zarzuca mu popełnienie dwóch kradzieży. 
Pezdur przyzna! się tylko do tej drugiej, 
a pomieważ stwierdzono, że już 10 razy 
był za kradzież karany, zasądzono go na 
dwa lata ciężkiego więzienia z zalicze- 
niem aresztu śledczego. Oskarżał prok. 
Janisz, bronu adwokat dr. Weinsaft. 


dzięki swojemu dziwnemu, nieraz 
wprost anormałlnemn zachowanin się, 
kłóre odstręczało od miej lndzi nawet 
bardzo życzliwych. Wogóle caly lryb 
jej życia budził wiele nienfności i na- 
stręczał temat do opowiadań „na 
ucho“, 

Policja przemocą 
zamknięte i wtargnęła do wnętrza, 
gdzie ujzano mastępujący widok: 
Cały pokój wynajmowany przez Wier- 
cińską posiadał powierzchni zaledwie 
dwóch do 2 i pół metra kwadratowe- 
go. Przy drzwiach na kulrze leżała 
aparta na rękach Wiercińska.  Żad- 
nych śladów jakiejś gwałtownej 
śmierci nie zanważono. 

Dokładne oględziny mieszkania, jak 
drzwi i ckien również nie dały żad- 
nych pozytywnych danych, któreby 
mogły wskazać na właściwą przyczy- 
ze śmierci. Nie mniej jednak pozycja, 
w jakiej znaleziono nicboszczkę, mbra- 


otwarła draw 


ną w koinpletną odzież, nasuwa po- 
ważne refleksje co do przyczyny 
śmierci. 


Przybyły lekarz dzielnicowy po do- 
kładnem obejrzeniu zwłok mie zdołał 
definitywnie stwierdzić przyczyny 
śmierci, nalomiastł przypuszcza, że 
śmierć nasłąpiła wskutek ndara serca. 
Natychmiast polecił odstawić zwłoki 
do Instytutu medycyny sądowej, gdzie 
dziś odbędzie się sekcja zwłok, która 
wyjaśni zagadkę tajemniczego zgonu. 

Po zabraniu zwłok przez funkcjo- 
narjuszy z zakładu [Instytutu medy- 
cyny sądowej, lłumy gapiów, które 
przez szereg godzin oblępały realność 
przy ul. Janowskiej 45, rozeszly się 
w przekonaniu, że denatka zginęła 
pa tajemniczą śmiercią. 


| Nowośé w Polsce! 
Światowsj marki 


Czekolada 


„ERIKA“ 


deserowa, mleczna gorżka, o- 
| rzechowa, mokka i t. p. 


znajduje się już w pierwszorzę- 
dnych handlach i hurtowniach. 


Gener. reprez. A. BENDEL 
| Telef. 37-32. 


WINACCK GUIGM 


GAZA PORANNA "2 
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CZULY KIEROWCA SAMOCHODU I LUU PIĘKNOŚĆ. 


Paryż, w grudniu. 

(H) Prasa francuska pisze obec- 
nie szeroko o pomysłowym tricku 
osławionej bandytki 

Zuzanny Durvis. 
Ta młoda, 2l-leinia dziewczyna 
zapisała się w kronice kryminalnej 
szeregiem czynów, których mógłby 
jej „pozazdrościć“ stary, rutynowa- 
ny recydywista. 

Obecnie jednak poślizgnęła się 
„Złotej Zuzannie”* — tak nazywają 
bandytkę z powodu  prześlicznych, 
jasnych włosów — zgrabna nóżka, 
choć bandytka użyła dla swoich ce- 
lów bardzo sprytnego sposobu... 

Hrabia Duvernois, posiadający 
piękny ' pałacyk w pobliżu Paryża, 
jest znanym sportsmanem. Szcze- 
gólnie poświęcał się automobiliz- 
mowi. Z przyjemnością używał 
przejażdżek samochodowych i co- 
*'dziennie około godziny 11 rano uda 
wał się ze swego pałacu do Paryża. 
Dowiedziała się © tem „Złota Zu- 
zanna”, poinformowana również do 
skonale o tem, że arystokrala mie- 
szka w pałacyku tylko z kilkorgiem 
służby, a posiada lam 

kolekcje prześlicznych i cen- 

nych arcydzieł sztuki. 

Pewnego przedpołudnia, gdy 
hrabia właśnie wyjechał autem ze 
swej posiadłości, ujrzał on nagle 
jakaś 

młodą, przystojną kobietę, 
kióra szła z widoczna trudnością. 
Na widok awta poczęła dawać znaki 
jakieś i wołać: „Ratunku!“ Arysto- 
krata zatrzymał wóz i zawiózł mdle 
jaca nieznajoma do swego pała- 
cyku. 

Po pewnym czasie nieznajoma 
odzyskała przytomność i opowie- 
działa hrabiemu 

swoją rzekomą przygodę. 
Oto wybrała się ona aulem na prze- 
jażdżkę z Paryża. W pobliżu pała- 
cyku hrabiego napadli na nią ezte- 
rej bandyci, owładnęli wozem, a 


vake CE gk posia wy- 


NARJUSZA FILMOWEGO. 


(Do rycinv na stronie 1-szei). 
sadzili brutalnie. Równocześnie o- 
znajmiła piękna blondynka, że jest 
żeną przemysłowca paryskiego. 

Oczywista nie było mowy o tem, 
aby po tylu wznuszeniach mogła 
blondynka natychmiast powrócić do 
Paryża. Hrabia kazał swej gospo- 
dyni umieścić ja w jednym z 
wytwosnych pukojów gościnnych. 

Można sobie wyobrazić zdumie- 
nie arystokraty, kiedy wyszedłszy 
po jakimś czasie z pałacyku, ujrzał, 
iż z okna pokoju, zajmowane- 
go przez blondynkę, spuszcza się na 
sznurze jakaś skrzynka. 


| 


dnia 15. grudnia 1927. 


— HISTORJA, JAKBY ZE SCE- 


Hrabra zaczaił się, czekajac dal- 
szego biegu wypadków. 

Za skrzynką powędrował jakiś 
pokażny tlumok, a wreszcie z po- 
dziwu godna zręcznością — zjecha- 
ła po linie na dół jasnowłosa dama. 

Następnie z zachowaniem ty- 
siącznych ostrożności poczęła się 
skradać ku garażowi, chcąc widocz- 
nie wyprowadzić auto hrabiego. 

Wówczas arystokrata zrozumial. 
Piękna awanturnica została ujęta i 
oddama w ręce policji paryskiej, któ 
ra bardzo jest zadowolona z ujęcia 
„Złotej Zuzanny”... 


Z sali odczytowej. 


Pamięci genjanego malarza- poop 


Artura Groitgera. 
ZNAKOMITY ZNAWCA SZTUKI O NATCHNIONYM TWÓRCY. 


Lwów, 14. grudnia. 

«jp.) Pięknym akitem pietyzmu dla 
genialnego malarza-poety powstania 
r 1863 był urzą! zony w 60 roczmicę 
jego zgonu staraniem Kat. Związku 
Pack w sali Instytutu technoiagicz- 
nego, wykład znakamitiego znawcy 
j historyka sztuki prof. hr. Leona 
Pinińskiego. 

Akt ten nabrał tem pełniejszego 
wyrazu dzięki temu, iż publiczność 
iwowska bardzo szczelnie zapełniła 
salę odzzytową. Świadczy to dobrze o 


zainteresowzniu Się naszego spole- 
czeństwa twórczością  natchnionego 


artysty, przyczem jednak |wią część 
powodzenia uroczystości obchal owej 
policzyć należy na karb atrakcji, faką 


wywiera osoba czcigodnego  prele-” 
genta, 
Prof. Piniński roztoczył przed słu- 


chaczami nader interesujace wspom- 
nienia wlasne o Ariurze Gretigerze, 
kreśląc nader uiniurącą sytwetkę wiel 
kiego artysty jako człowieka. Prze- 
szedłszy do jego twórczości malar- 
skiej ujął w syntetycznych rysach 
zasadnicze cechy tego 


niezwykłego 


genialnego twórcy, który z dwóch to- 
nów, kredki czarnej i białej umiał 
wydobyć lak bogate efekty malarskie, 
że cała Europa mie posiada może je- 
mu równego artysty w tym rodzaju 
techniki. 

Prelegent pozkreślił w  darszym 
ciągu szlachelny idealiźm i roman- 
tyzm, przemawiający tak lne z 
kartonów wielkiego artysty, który jest 
i pozostanie poteżnym apostołem pa- 


. ryotvzmu. Wpływ Grottgera zwłaszcza 


ną rałodzież mie może być dość wy- 
soko ocenisny. 

Po ogólnej charakterystyce twórczo- 
ści Grottgera hr. Piniński przeszedł do 
głównego tematu swojego wykładu, to 
jest do omówienia cyklu „Warszawa 
Il-ga*, który to cykl wysłany w r. 1862 
do Londynu na wystawę światową, nie 
wrócił już do kraju i nie można go było 
przez długie lata, mimo usilnych starań 
i poszukiwań historyka twórczości Groit 


gera, prof. Bołoz Antoniewicza, odna- 
leźć. 
Wreszcie przed dwoma laty niemal 


równocześnie dwie osoby, a mianowicie 
dr. M. Treliak i dr. Sawicka odnalazły 


jest również, jak sam Odol, 
dzona ra zasadach śaśle naukowych. 
Niema lepszej pasty, niż pasta do zę- 


sporzą- 


ków Gdol Pasia do zębów Odol 
działa dezyn'eku.ąco, zapobiega two- 
rzeniu się karmienia, posiada przyjem- 
ny smak, nadae ustom świeżość i 
przyczynia się do czysłości oddechu 
Trzydziestolstnie studja, oraz trzy- 
dziesto:etnie cuświadczenie dają rę 
komię wysokiej jakości pasty de 
zęhów Odol. 10391 
E E ZE NZ 
ten cykl w Londynie w Victoria aud 
Albert Muzeum, któremu zostały te kar- 
tony darowane przez poprzedniego wła- 
ściciela p. George Mitchella. 

Prof. Piniński przy pomocy wyświe- 
tlanych na ekranie obrazów wykazywał 
niepospolite zalety tego cyklu, który tak 
pod wzgłędem techniki jak i kompozy- 
cji stoi znacznie wyżej od znanego ogol- 
nie cyklu „Warszawa I." 

Prelegent zakończył swój piękny wy- 
kład rzuceniem myśli, aby Lwów, który 
posiada „Wojnę i wiele innych obrazów 
Grottgera poświęcił temu genialnemu ar- 
tyście, urodzeniem i sercem najbliżej z 
miastem naszem złączonemu, osobną sa- 
lç w jednem ze swych Muzeów, uzupeł- 
niając posiadane zbiory kopjami i re- 
produkcjami z dzieł jego. 


RE 


Gwiazdka dla żołnierzy 
KOP. 


Lwów 14. erudnia 


Komitet przygotowujący dary gwiazd- 
kowe otrzymał w pierwszym dniu swego 
urzędowania następujące dary: Stanislaw 
hr. Mycielski 100 zl, Stan. Szczepańscy 
20 zł, Lwowski Czerwony Krzyż 500 owi- 
jaków, Róża Łukasiewiczowa 10 zł., Ale- 
ksamder Bogdanowicz 5 zł.  Generałowa 
Bałlabanowa 20 zł, Tow. Aptekarzy my 
dlo i pastę. Marja Olexinska 40 książek i 
broszury. Przypominamy, że golowce pacz- 
ki maqą zawierać 15 dk. pierników, 20 pa- 
pierosów, ćwierć kg. bakalji, 20 orzechów 
włoskich, kalendarzyk, chusteczkę lub 
cieple skarpetki, rękawiczki, scyzoryk, 
grzebyk itp., oraz list z opłatkiem. Dary 
należy składać do 20. bm. w lokalu Ro- 
dziny Wojskowej Romanowicza ila od 
11-ej do 18-ej. 


PEJLETON „GAZ, POR“ z 15. XII. 1927. 


HANS ROESLER. 


Trick maszynisty. 


Mac Mautham siedzi w fotelu i czyta 
„łimes'a'. Pukają. 
— Proszę. 
Czy to pan Mac Mauthan? 
Do uslug. 
Pan jest maszynistą? 
Od piętnastu lat. 
Pam prowadzi jutro 
Nowego Jonku? | 
— Jutro z rana o szóslej piętnaście. 
— All right! Pociąg ten jutro wykolei 


express do 


się! 

— (o to znaczy?... 

— Proszę, niech się pam uspokoi, ex- 
press jutro wykolei się. Tutaj jest czek 


na miljon dolarów. Suma ta jest pańska 
własnością, skoro pociąg — 

— Za kogo mnie pan masz? 

— Przesada, młody przyjacielu! 

— Miljon dolarów — to miljen dała- 
rów. Sądzę, iż w takich warunkach nie 
potrzebujemy długo ze sobą. mówić. 

Stryj mój jedzie jutro do Nowego Jor- 
ku, aby obalić swój testament. A w takim 
razie ja będę wydziedziczony. Dzisiaj je- 


stam jeszeze  sukcesorem uniwersalnym. 
Idzie o trzy miljony dolarów. Czy pam zro 
zumiał ? 

— Tak 


— Pociąg ulegnie katastrofie ? 

— Da mi pan zobowiązanie piśmien- 
ne? 

— Proszę. 

Przybysz wyjał z portfelu kartę i na- 
pisał na niej: 

„Mac Mauthan jest właścicielem E 
na miljan dolarów, skoro pociąg prowa- 
dzony przez niego do Nowego Jorku ;utxo 
wykolei się. 

— (zy to wystarczy ? 

— Dziękuję. 

Po godzinie znów pukają do pokoju 
Mac Mauthan'a. 

— Proszę. 


— Pardon, czy mam zaszczyt mówić 
z pamem Mac Mauthan? 

— Do usług. 

— Pan prowadzi julro zrana express 


do Nowego Jorku? 

— Juro zrama o szóstej piętnaście, 

— W ostatnich czasach zdarzały się 
bardzo często nieszczęśliwe wypadki na 
tej drodze. 

— (o panu do tego? 

— Mam wielką troskę. Julrzejszy ram- 
ny express jest dla-mnie bardzo ważny. 
Stryj mój jedzie julro do Nowkgo Jorku, 
aby naznaczyć mnie dziedzicem uniwer- 
samym, a słary lestamant unieważnić. I 
dzie o spadek trzech miljonów dołarów. 
Czy pan rozumie? 

— Rozumiem. 

— A więc czy mogę prosić pana, abyś 


jutro specjalnie uważnie jechal? 

— To jest mój, sam przez się zrozu- 
miały obowiązek. 

— Pomimo tego chcialbym panu oka- 
zać swą wdzięczność. Tu jest czek na sto 
tysięcy dolarów. Kwota ta jest pańską 
'włosnością, jeżeli stryj mój zdrowy i cały 
przybędzie do Nowego Jorku. 

— Czy wszystko jedno w jakich oko- 
licznościach ? 

— Wszystko jedno, byleby tam przy: 
pył. 

— Sprawa jest załalwiona. 

Gość oddali się. N:. stole leżał wai 
na sło tysięcy dolarów. 

Północ. 

W biurze dyrekcji kolejowei. 

Wchodzi Mac Mauthan. 

— Dobry wieczór. 

— (Czego sobie pan życzy? 

— Proszę suspendować mnie jutro zma, 
na ze służby. Prowadzę express 327 do 
Nowego Jorku 

— Powód? 

— Preszę o zwolnienie. 

— Zwolnienie ? 

— Tak. Chciałhrm z panem zrobić 
pewną tramsałccię, a jako pański podwła- 
dny nie mogę tego uczynić 

— Co fo za trandukcja ? 

— Pragnę kupić sptejkulny pociąg. 

— Pan ma zamiar wynająć specjalny 
pociąg ? 

— Mam zamiar kupić, a nie wynająć. 
O ile możliwe, jak najtaniej. Daj mi pen 


zużytą lokumotywę i zniszczony wagon 
zalonowy. To wystarczy. 

— Do czego? 

— To jest moja sprawa. W każdym 
razie będę tylko mały kawałek jechal z 
tym pociągiem. 

— Skoro pan nie może wyjawić celu, 
w takim razie bardzo mi przykro, ałe... 

— Daję panu sto tysięcy dolarów. 
Tu jest czek. Jutro zrana o siódmej będę 
na torze. Interes jest dobry. Niema sę 
pan czego obawiać. 

Idzie w kierunku drzwi. 

— Jeszcze jedno. Jadę z moim npocią- 
giem do Nowego Jorku. Osiemnaście ki- 
Inmetrów przed miastem jest ślepy tor- 
Rądź pan laskaw otworzyć go o dziesią- 
tej, żebym mógł tam wyjechać. 

— I czego pan chce tam? 

Mac Mauthan był już za drzwiami. 


Mac 
albo- * 


Dwa dni później zainkasował 
Mauthan czek na miljon dolarów, 
wiem: 

„Mac Mauthan jest właścicielem cze- 
ku na miljon dolarów, skoro pociąg pro- 
wadzony przez niego do Nowego Jorku 
wykoloi sie.“ 

Następnie wypłacił towarzystwu prze- 
wozowemu Braun“ 200 dolarów, za spe- 
cjalnie wynajęty samochód do Nowego 
Jorka. ; 
Wysłał był bowiem stryja aulem, 
mając zaufania do żadnego pociągu. 


Tłum. F. M. 


nie 
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Gl] 


wysłał p. Czerkawski 2 tys. zł. z funduszu Domu Narodnego 


GRUBO PODEJRZANE MANIPUL ACJE Z PRZEKAZAMI. — WYCIE RANIE NAZWISK I WPISYWA- 
NIE INNYCH. — FAŁSZYWE KWITY. — FATALNIE SPRZEDANY LAS, — SĘDZIA ŚLEDCZY UZU- 


Lwów, 14 grudnia. 

(—) Wczoraj donieśliśmy o roz- 
poczęciu iprzed Senatem karnym 
pod przewodnictwem radcy Anto- 
niewicza interesującej rozprawy 
prasowej, której tłem jest obraza 
czci. Na ławie oskarżonych zasiadł 
działacz staroruski Jan Sas Lisko- 
wacki, którego broni adwokai dr. 
Dwernicki, zaś w charakterze oskar 
życiela występuje Leon Czerkawski, 
b. komisarz rządowy „Domu Na- 
rodnego“, któremu Liskowacki w 
notatce dziennikarskiej zarzucił sze 
teg brzydkich czynów. Treść tej no- 
tatki podaliśmy wczoraj. 

Osk. Liskowacki podjal się prze- 
prowadzenia dowodów prawnych i 
w tym celu powolal szereg świad- 
ków, mających stwierdzić prawdzi- 
wość jego zarzutów. Świadkowie 
przesłuchani w pierwszej rozprawie 
zeznali dla oskarżyciela bardzo ob- 
ciążająco. M. i. zeznał, że p. Czer- 
kawski wysłał z funduszu „Domu 
Narodnego* 2 tys. zł. nieznanej o- 
sobie na nieznane cele. Z recepisu 
na tą kwotę wymazał nazwisko tej 
osoby i wpisał inne. Następnie wsta 
wił on w rachunkach „Domu Na- 
rodnego“ płacę dla czterech pomoc- 
ników Bibljoteki Domu Nar. po 280 
zł. Jak się okazało, żaden z tych u- 
rzędników nie pracował w bibljote- 
ce, jeno w organie p. Czerkawskie- 
go „Narodnyj Holos“. 


Na wczorajszej rozprawie ze- 
znawał świadek Borys Trusz, bu- 
halter Domu Narodnego, który 


stwierdził, że był wypadek, że Czer- 
kawski na dwóch recepisach nada- 
wczych wytarł nazwiska adresata j 
wpisał nazwisko nieistniejącego 
człowieka. Fakt ten wywołał wśród 
urzędników Domu Narodnego wiel- 
kie oburzenie i stał się przyczyna 
licznych komentarzy, 

W dalszym ciągu zeznał świa- 
dek Trusz, że p. Czerkawski po u- 
stąpieniu, w celu wyrachowania się 
z pieniędzy, które miał w posiada- 
niu, przedłożył  Domowi Narodne- 
mu kwity, któremi uregulował ma- 
leżytości czasopisma „Narodnyj Ho- 
los“. Tymczasem okazało się, że 
kwity te były fałszywe, gdyż nale- 
żytości tego czasopisma dawno zo- 
stały uregulowane. Świadek twier- 
dzi również, zgodnie z zeznaniami 
przedwczorajszych świadków, że 


sprzedaż lasu dokonana przez Czer- 
kawskiego była niekorzystna i in- 
słytucja poniosła szkodę, oraz, że p. 
Czerkawski prowadząc kasę, osobi- 
ście w ten sposób działał, że pienia- 
dze Narodnemu Domu przechowy- 


Za spokój duszy Ś. p. 


Juliana Wujcika 
starsz. państw, lekarza wal. 
odbędzie się dnia 15 b. m. o godz. 
9-tej w kościele OO. Bernardynów, 
w drugą rocznicę śmierci, nabożeń- 
swo żałobne na które krewnych 

i znajomych zaprasza 


Żona | dziec! 


PEŁNI ZARZUTY. 


wał u siebie i robił sam wypłaty, 
poczem dopiero kazał je kontować. 

Na odnośne pytanie obrońcy. oskarżo- 
nego, mec. Dwernickiego, świadek stwier 
dził, że w Domu Narodnym jest urzędo- 
wanie kasowe zaprowadzone na Sposób 
ściśle bankowy, tzn. że jest likwidatura 
i kasa, a wszelkie należytości muszą być 
według instrukcji likwidowane przez li- 
kwidatora, poczem następuje wypłata 
przez kasjera. Świadek stwierdził, że ma 
nipułacje prowadzone przez Czerkawskie 
go nie odpowiadały instrukcji i dały po- 


10, Rabatu! 


GZNANG GE: 


| 
| 


wód do nieprzychylnych dla Czerkaw- 
skiego opinji. 

Świadkowie Paszkiewicz i dr. Łaho- 
da, którzy mieli być słuchani usprawie- 
dliwili swą nieobecność chorobą. Zastęp- 
ca oskarżyciela prywatnego adwokat dr. 
Głuszkiewicz postawił szereg wniosków, 
celem wyjaśnienia pewnych spraw. Sąd 


wnioski te dopuścił, oraz z urzędu powo- 
łał inż. Podoleckicgo, jako znawcę spraw 
lasowych, poczem całą sprawę postano- 
wił skierować do sędziego śledczego ce- 
lem uzupełnienia. 


Rabatu! 


Okazja przedświąteczna! 
mE Proszę żądać 10", rabatu do 24 grudnia 


z cen znaczenych przy zakupnie: Płaszczy Trenchcoat, kurtek, bund, ka- 
peluszy, obuwia, belizny, krawatów, kamizelek, pulłovarów oraz wszelkich 
vodarunków na G»iazdkę w znanym z solidności magazynie 
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10 o Rabatu! 


iza Motyczyńska na wolności. 


NIE SZPIEG — TYLKO SZANTAŻYSTKA. 


Warszawa, 13 grudnia. a Bo- 
haterka sensacji kryminalnej baro- 
nowa katarzyna Motyka vel Iza 
Molyczyńska znajduje się już na 
wolności. Sędzia śledczy pozostawił 
ja na wolnej stopie z poddaniem 


omne dziele SAMOLNEJ 


PO ZGONIE OJCA ZNALAZŁA SIĘ ZUPEŁNIE 


I PUŁĄPEK ŚWIATA, 
TÓW. — KRADZIEŻ W 
MIAR KARY, 


naszego karespondenta 


równoczesnem pod dozór policji. 
Początkowe przypuszczenia, że „ba- 
ronowa* jest wmieszana w aferę 
szpiegowską upadły, dzięki czemu 
odpowiadać będzie tylko za szanta- 
żę i chwilowo odzyskała wolność. 


(Z BWCZYNY. 


SAMA WOBEC POKUS 


— O PÓŁTORAZŁOTOWE PUDEŁKO ANDRU- 
GARDEROBIE. 
— SĄD ZROBIŁ SWOJE, 


NAJŁAGODNIEJSZY WY- 
GO FOWIE TERAZ OPIEKA 


SFOŁECZNA? 


Lwów, 14. grudnia. 

(— Przedwezoraj w Sądzie an 
w biurze zędziego radcy Lyczkowskie- 
go przewinęła się niezwyłkła gehenna 
młodego, bo 17-letniego dziewczęcia, 
które z powodu braku środków mate- 
rjamych rodziców, zeszło na dno ng- 
dzy i upadku moralnego i stało się 
przestępczynią, 

Stełanja N., córka zarobnika, 
częszczała przed rokiem jeszcze 
jednego z tutejszych semiinarjów na 
drugi kurs, będąc zupelnie lUobrą 
uczenicą i dajac rękcjmię, że szkoły 
skończy i stanie się  pażyłkcznym 
czlonkiem społeczeństwa. Aż nagle 
przed końcem kursu ojciec jej ciężko 
zachorował i nie mógł już łożyć na 
naukę wonhec czego dziewczyna mu- 
siała opuścć szkołę. 

Niebawem ciężko chory ojciec 
zmarł, a dziewczyna pozostawiona na 
łaskę |osu. poszukała sobie zajęcia w 
fabryce cukrów „Branka“ przy ulicy 
Szeptyckich. Tam pracowała <łuższy 
czas, kędąc zarazem w opiece Digi 
Qchrony kobiet i zamieszkując w za- 
budowaniu 'cj instytucji ma dworcu 
głównym 

Razu pewnego w październiku b. r. 
w fabryce „Branka“ w oddziaie. gdzie 


U- 
do 


be Stefania, ząnęło  pmdełko 
andrutów, wartości półtora złotego. 


Pdiejrzenie skierowano na Stefanię, 
na podstawie zcznań jej koleżanek, a 
Zarzad fabryki natychmiast pracę 
jej wypowiedział. Dziewczyna wzięła 
sobie fo bardzo do serca, a będąc na- 
lur;y ftupu'srywnej, przed opuszczeniem 
fabryki rozbiła szafę stanowiącą gar- 
terohę robotnic i zabreła płaszcz, ża- 
kieł, kapelusz, oraz rozmaite inne 
przedmioty, stanowiące własność jej 
koleżanek. Gdy spostrzeżono kradzież 
zawiadojniono policję, wskazując na 
Stefanję.  Iunikcjonarfusze pokoji. u- 
dali się na dworzec do lokalu Ligi i 
tam podczas rewizji część przedmio- 
tów, pochodzących z kradzieży odna- 
leziono. wobec tego aresztowano ją i 
odstawiono do sądu, gdzie do wczoraj, 
t i. przez sześć tygodni przebywała. 
w 6ddziele śledczym. 

Na rozprawie oskarżona przyznała 
się do kradzieży, tłumacząc się, że 
nczyniła to z nędzy. Sędzia Lyczkow- 
ski zapoznawszy się z całą  tragedją 
młdiej dziewczyny,  wyndierzył jej 
najłagodniejszą jaką mógł karę, a mia 
nowicie 3 tygodnie aresztu z wlicze- 
niemi aresztu śledczego, tak, że po 
rozprawie wyszła ona na wolność, 


Str. 7 


Oskarżoną bronił adwokat dr. N. L. 
Losch. 
Zachodzi jednak pytanie. co sie 


stanie dalc; z dziewczyną, która już 
zrobiła jeden fatalny krok ma drodze 
życia, czy znajdą się ludzie, którzy 
jej to przebaczą i dopomogą jej do 
przebywania w towarzystwie ludzi 
uczciwych, a zarazem nie dopuszczą, 
by zeszła calkowicie na dno upadku 
moralnego. . 
——0 + 


Z dnia. 
DROBIAZGI, KTÓRE NIE SĄ DRO- 
BIAZGAMI. 


Tragikomiczny łaniec dwóch powiedzeń. 
Lwów 14. grudnia 

QD. Gdyby kiedyś znalazł się jakiś 
ciekawski i statystycznie obliczył, jakich 
powiedzeń, my, Polacy, używamy najczę- 
ściej — okazałoby się niewątpliwie, że 
przedewszystkicm dwóch: „Jakoś to bę- 
dziele.“ i „To przecież błahy drobiazg!“ 
Te dwa powiedzenia są naszem nięszczę- 
ściem. A jak glęboko tkwią w naszej psy- 
chologji zbiorowej, świadczy niezdyczoną 
ilość codziennych faktów. 

Na każdym niemal kroku, w najroz- 
maitszych dziedzinach życia spoleczmego 
spotykamy  lekkomyślne bagatelizowania 
drobiazgów, z których przecież składa się 
całokształt naszego byłu socjalnego... 

Oto upłynęło kiłka tygodni od kursu 


chodzenia po ulicach: iluż ludzi dotąd 
nie stosuje się do tych przepisów. -- A 
dlaczego? — „To przecież błaky dro- 
biazg!... es 


Uregulowunie ruchu ulicznego jest jed- 
nak rzeczą niezmiemie ważną i przekro- 
czenie tych przepisów przynosi szkodę... 
„Jakoś to będzie!..." — brzmi na ło od- 
powiedż. 

W całem mieście porozmieszczano ko 
sae na śmiecie i odpadki. 
— Dlaczego rzucasz 

mię? 

— To przecież błahky drobiazgi 

— Ale miaslo wskutek tego wygląda 
jak gród azjatycki... 

— Jakoś to będzie .. 

I lak bez końca snują się te dwa po- 
wiedzenia. 

Zamieszczamy poniżej dwa charakte- 
rystyczne obrazki, podane nam przez 
pewnego poważnego obywatela: 

Z końcem listopada jechal on do Sta- 
nisłarwowa przez Bolechów. W Stryju mu- 
sial przesiąść. Czekając ma połączenie, 
przechadzał się po peronie. Wiem widzi, 


papier na zie- 


iż z rury, doprowadzającej parę z lo- 
komotywy do wozów, wydobywa się 
wskutek jakiegos uszkodzenia całe 


ciepło na zewnątrz. Zwraca na to uwagę 
kierownikowi pociątu 
Dygnitarz spojrzał na odnośnego pa- 
na i burknąt: 
— Ta co: 
powiedzeniu: 


odpowiada 
błahy dro. 


(Go oczywiście 
„To przecież 


| biazg!...'). 


-A kiedy mu ponowmie oznajmił, 
że tak być nie powinno, że ucierpi na tem 
temperatura wagonów itd. — kolejarz 

machnął ręką, = 
co ozmaczą „Jakoś ło będzie!..* 

Ów obywałlel jest człowiekiem upar- 
tym. Zmusił wprost kierownika pociągu 
do interwencji. Po dlugich korowodach 
sprowadzono robotnika z warszlatów ko- 
lejowych. len jednak oznajmił, że nie ma 
odpowiednich narzędzi... 

Drobny to obrazek, ale jak charakte- 
rystyczny! 

W drodze powrotnej pan ów spostrzegł. 
że na tym samym pociągu zamieęszezone 
są równocześnie dwie (ubliczki, "wskazu- 
jące wrecz odwrotny kierunek: „Lwów— 
Stryj—SBorysław' i  „Borysław—Strvj— 


Lwów“. 
Zunterpelowany w tej sprawie kole- 
jarz — nie odpowiedział wcale... 


Takich faktów możnaby tutaj przy to- 
czyć tysiące. Wszędzie w nich chodzi o 
tragikomiczny taniec dwóch powiedzeń: 
„Jakoś to będzie!..* i „To przecież bła- 
hy drobiazg!...* 

Powimniśmy raz już skończyć 
hałaganem, który 


7 Mem 
przyniósł nam mało 


zaszczytne u naszych wrogów okrcśle- 
„polska gospodarka“... 


nie: 
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„GAZETA PORANNĄ" z dnia 13. grudnia 1927. 


azaler wyrazicielem ducha naszych Czasó 


ZNAMIENNE ODKRYCIE NIEMIECKIEGO FILOZOFA. 
MALARSTWO FUTURYSTYCZNE I JAZZBAND, TO TRZY OBJAWY NOWEJ KULIURY. 
AŃSKIEGO „BERRENMENSCHA'”, — ZARATUSTRA WINIEN ZOSTAĆ SZOFTEREMI.. 


Lwów, 14. grudnia. 

(aj. Po klęsce 1918 r. w Niem- 
czech powstało mnóstwo sekt. Poczę- 
tp się Tezczylywać w starych folja- 
łach Svenderhorga czy Anioła Śląza- 
ka (Angelus Siłesius), studjowano na- 
miętnie buddaizm, słuchano objawień 
indyjskiej religjanistyki. 

Zwoina jednak opamiętano się po 
naporze pesymizmu, gdy się pokaza- 
ło, że zwycięzcy nie są jednaolici. 
Niemcy zwolna ollzyskali równowagę 
umysłową i poczęli zastanawiać się 
nail zmienioną w następstwie wojny i 
jej wyników sytuacją. 

Powstaje więc u mich szereg dzieł, 
mających ma-celu opisanie tej syłtu- 
acj a zwłaszcza przeobrażeń, za- 
szłych w świełopogiąjdzie generacji, 
wyrastającej Już po wojnie. 

Jaka jest istota teraźniejszości? 
Do czego zmierza kultura obecna? Ja- 
kie są główne zagadnienia umysłowe 
i psychiczne chwili? Słowem: jaki 
jest „duch czasu?*., Oto tematy, nad 
któremi zastanawłiają się myfficielą. 

Jeden z nich hr. Hemmam Keyser- 
ling, pokusił się nawet o sliworzenie 
syntezy czasów ohecnych. Dzieło je- 
go ma tylu? „„Nowopowitający Świat” 
(„Die neuentstehende Welt). 

Keyserlimg  zallaje sobie pytanie: 
kto jest typowym przedstaw'cielem 
naszych czasów, w kim wciela się naj- 
bardziej przekonywniąco „sens“ ohe- 


cnej doby? 
Odrowiedź jego. frapujaca na 
pierwszy rzut oka. brani: „Jest nim 


— szoler; jest on typem, okreś! lającym 
nasz okres władzy Hamu, nie mniej, 
jak typowymi przedsitawidjtami! po- 
przednich okresów byli: kapłan, ry- 
cez, wyiwomy „chevalier“, 

Szofer jest — uzasadnia dalej Key- 
ser! ink idealem współczesnego 
„ducha masy”, a masa jest dziś decy- 
dającą. Ze stanowiska „masy“ jest 
bezsprzecznie szofer typem postęp. 
Nie jest obciążony balastem kultury. 
Z powodu swej żywotności, swego 
poczucia sily, swego bezitroskiicgo par- 
cia naprzód — zdobywa coraz bar- 
dziej i utrwala swe stanowisko. 


Z punklu widzenia filozalji, jest 
oczywiście szofer  „słachniezowanym 
barbarzyńcą. Ale ten barbarzyńca 


jest chwiiówo cenniejszy, niż przera- 
finowani i przesubitelnieni estetycy. 
Keyserling uważa, że nie ma wiięcoj 
sensu powoływać się na takie posta- 
ci, jak Goethe czy inni humamikci. 
„Życie — powiada — stało się zgoła 
niesentymenłalne; nie troszczy się o- 
no o tęsknoły romantycznych dusz“, 
Życiu i nadziejom masy. daje szofer, 
daje nowoczesna technika wwój urok, 
swój sens, swą pełną treść, 

Jesteśmy znowu w okresie „przeld. 
kulturalnym tj. w przededniu po- 
wsłania jakiejś nowej kultury. Na ra- 
zie z tej nowe; kultury mamy trzy 
objawy: szofera, malarstwo futury- 
styczne i jazzband. 

Charaklerystyczny dla położenia 
naszego jest rozpaneszony intelektn- 
alizm, ogarniający masy bez wyjątku 
ìi budzący w nich podziw. . Oświece- 
me“, które od 17-go stulecia po 19-le 
prozrieśj jewało tylko na „wyższe sfe- 
ry“ ludności, stało się własnością naj- 
szerezych mas, Duch techniki bowiem 
jest duchem ogólnej naukowej inte- 
lektualizacj, daje się ona bez trudu 


wpoić we wszvstkich ludzi; stała się 


` KEYSERLING. 
dostępną przeciętnemu zrozumieniu i 


odpowiada potrzebom oświatowym 
masy. 
Oto treść wywodów Keyserlinga. 


Jest to zupełne odwrócenie się od! sta- 
newiiska, zajętego przez Nietzschego. 
„Herrenmensch* nietzscheański czuł 
się panem świata. Przyszła potem 
wojna, klęska, „Herrenvolk został 
pobity przez  wilsonuwski idealizm 


estyciane bestiaisiwo 


— „STECHNIZOWANY BARBARZYŃCA". 


SZOFER, 
— POGROM NIETZSCHE- 
TAKO RZECZE MR. 


społeczny, którego rzecznikiem była 
wysłaną za Atlantyk młodzież amery- 
kańska, wysportowana, technicznie 
świetnie uposażena, zgoła niesenty. 
mentalna, instynkiem masy wiedziona 

Wysnuwa też z tego faktu powo 
nnt filozof niemiecki konsekwencje 
i radzi Zarathustrze, by został... szoże- 
rem, 


—— 
ZWJPOUNIAYCH 
„hustajów. 
NĘ DO PIWNICY, PRZYKULI ŁAXCU- 


ZAWLEKLI DZIEWCZ 


CHEM DO ŚCIANY I TORTUROWALI. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, w grudniu. 

Onegdaj mieszkańcy domu przy 
ul. Targowej w Warszawie usły- 
szeli wydobywające się z piwnicy 
tego domu jęki i wołania o pomoce. 
Gdy kilku śmielszych weszło do pi 
wnicy, ujrzeli przykułą do Ściany 
łańcuchami 26-letnia Anielę Ko- 
bez. Okazalo się, że zoslala ona 
wczoraj wieczorem przez niezna- 
nych osobników zaciagnięta do pi- 
wnicy i uśpiona jakimś narkoty- 
kiem. Nie ulega watpliwości, że pa 
dła ona ofiara zwyrodniałych oso- 
bników. 

Dziewczyna byla bila i lorturo- 


jej świecę do pięt. wykręcano ręce 
inggi, a następnie powiązano ręce 
łańcuchami. 

Na  wszczęty przez lokatorów 
alarm przybył posterunkowy, któ- 
remu udało się na podstawie ze- 
znań ofiary zatrzymać niejakiego 
Stan. Botwina. Aniela Kobez po- 
znała w nim jednego z nueczesiników 
bestjalstwa. Dwu innych osobni- 
ków, pochodzących ze świata kry- 
minalnego zbiegło, lecz policja ma 
nadzieję, że ich przytrzyma. 

Storturowaną  Anielę przewie- 

| ziono do szpitala, gdzie odzyskaw- 
szy przytomność złożyła zeznania. 


wana. Między innymi. przykładano | 


CZY POSENZENZI tsalaimi SĄ 


KONFLIET PARYSKI ZAOSTRZA SIĘ. 


Paryż, w grudniu. 

(ID. Pisaliśmy niedawno o pary- 
skim konflikcie dyrektorów teatral- 
nych i recenzentów. Konflikt ten nie 
ustał jeszcze, a nawet się zaostrzył. 
Krytyk 

Nalćcke, 

jeden z najwybitniejszych i najstar- 
szych recenzentów paryskich, zapro- 
testował w imieniu syndykatu prasy 
paryskiej w piśmie, skierowanem do 
związku dyrektorów tealralnych prze- 
ciwko niedopuszczaniu krytyków na 
premjery. 

W imieniu związku dyrektorów 
odpowiedział 

Manrey. 

Zaproponował on naslępujące, załal 
wienie sprawy: Należy utworzyć ko- 
misję, złożoną z trzech osób (krytyka, 
dyrektora i autora), celem załatwienia 
konfliktu. Nalóche oświadczył, iż ta 
propozycja nie jest odpowiedzią na je- 


= 


go zastrzeżenia. 
Walka zatem trwa dalej. 


W mię- 
dzyczasie odbyło się kilka premjer, na 
których krytycy 
nie byli obecni. 
Afera ta zajmuje obecnie cały Pa- 
ryż. Publiczność podzieliła się na dwa 


obozy, zawzięcie ze sobą walczące i 
|wardo stojące przy swojem  słano- 
wisku. 

Jedni uważają, że instytucja recen 
zontów teatralnych jest 

bardzo potrzebna 
dla utrzymania właściwego poziomu 
teatru. 

Drudzy są zdania wręcz przeciw- 
nego. Publiczność — ja sądzę — po- 
trafi sobie sama wyrobić sąd odpo- 
wiedni o szłace. Niezależnie od po- 
chwały czy nagany krytyków — pu- 
bliczność posiada swoje własne zda- 

| nie, którem się kiernje... 


Wiedzą Są5 Bd, 


iak kio semi.. 


CALA LITWA MA ZALEDWIE 1600 OSÓB INTELIGENCJI. — KIEROW- 
NICY PAŃSTWA NIE ZNAJĄ JĘZYKA LITEWSKIEGO. 


(Od naszego korespondenta). 


Wilno, w grudniu. 

Łotysze uchodzą dzisiaj za najlep- 
szych znawców stosunków na Litwie. 
Znają doskonale złośliwego karła, 
lekceważą go, ignorują,  współczując 
jednak masie chłopskiej — właściwym 
Litwinom, 

W swej pedantycznej statystyce Ło 
tysz: wykazali, że na całą Litwę 
przypada zaledwie 1000 ludzi z ja- 
kizmś wykształceniem. Pod względem 
oświaty kraik ten zajmuje ostatnie 


miejsce na szarym ogonie Europy. 
Gzteroklasowe wyksztalcenie jast tam 
jedynem. Uezonych, którzyby mogli 
wykładać na uniwersytecie, znajdzie 
się wśród Litwinów zaledwie kilku. 
W wojsku na naczelnych  stanowis- 
kach: Ros,anie, Niemcy, Polacy. 
Wśród dowódców 40 proc. stanowią 
Rosianie, Arlylerja — cala w rękach 
niemieckich oficerów 1 podoficerów. 
Gospodarczo Lubwa żyje tępieniem 
lasów i ściąganiem potwornych podał 


| 
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ków z Folaków, stanowiących żywioł 
rolny, |iezkowu zajmujących na Lit- 
wie pierwsze miejsce po Litwinach. 

Wogóle okszar Litwy wynos 52.088 
klim. kw. przy 2,175.000 mieszk., w 
czem 70 proc. slanowią właściiwi Lit- 
wini. 

Inteligencji litewskiej 
słowa tego znaczeniu daremnie ktoś 
pragnąłby szukać na Litwie. Pół- 
inteligencję stanowią księża, Ci poli- 
tykują, W wyniku urzędy Mitewskie 
pełnią nie Litwini. 

Iragikom'zm polega na tem, że 
dzisiejsi budowmiczowie państwa li- 
tewskiego, mając polne usta patrjo- 
tycznych frazesów — właściwie nie 
znają litewskiego języka. Z trudem 
poslugują się nim w stosunkach 
służbowych, w domu zaś u siebie mó- 
wią po polsku, po niemiecku, czy po 
Tosyjsku. 

Zrozumiał io chłop litewski i dziś 
duskonale or,entuje się, |dlaczągo u- 
rząd sląarosty zajmuje z reguły nie 
Litwin Bo „prawdziwi“ Litwini nie 
mieli czasu nauczyć się ojczystego; 
języka... Oni prowadzili „wojnę 
z Polską, 


w  ścisłem 


—: — 
LJ a E FA . 
imnazjum Z 
G jum ; eńskie 
królowej Jadwigi 
UZYSKA NOWY GMACH: 
Lwów 14. grudnia. 

Walne Zebranie Kola Małek państwo- 
wego gimnazjum żeńskiego im. królowej 
Jadwigi wystąpiło z żądamiem, aby kom, 
petemine czynniki rozpoczęły budowę gm, 
chu gimnazjum. Jedyne bowiem we Lwo 
wie państwowe gimnazjum żeńskie mieści 
się w trzech lokalach, (przy ul. Akade- 
miekiej 1. 9, Wałowej |. 4 i Frametszkań- 
skiej L 9) w warunkach pd każdym 
względem tak fatalnych, że zachodzi o- 
hawa mietylko o zdrowie, ale i życie mlo- 
dzieży. Pomimo zabiegów kuratorjum, Dy 
rektora gimnazjum i rodziców  rozpaczli- 
wy len stan z dnia na dzień pogarsza się, 
pomimo że komisje magistrackie uznają 
konieczną potrzebę nowego gmachu. Nb. 
gmina m. Lwowa zobowiązała się wobec. 
Min. Oświaty i Min. Skarbu do wystawie- 
nia odpowiedniego gmachu, a jednak od 
r. 1920 (kiedy upaństwowiono to gimna- 
zjum) nie nie zrobiono. 

W wykonaniu uchwały Walnego Ze- 
brania, delegacja Kola Malek złożyła om- 
biście petycję panu komisarzowi rządu 
Strze'eckiemu. Jego życzliwe stanowisko 
znalazło wyraz w piśmie, które donosi, że 
do budżetu wstawiono odpowiednią kwolę 
na rozpoczęcie budowy gmachu, a po za- 
iwiendzeniu budżetu gmina przystapi do 
budowy z wiosną 1928 r. Jest to pierw- 
sza realna, życzliwa decyzja miasta w tej 
sprawie- Koło Malek w imieniu ogółu ro- 
dziców składa najserdeczniejsze podzięko- 
wamie Reprezentacji Miasta za obywatal- 
skie traktowanie tej ważnej sprawy i pro- 
si, by energicznie doprowadzono sprawę 
do końca. 


0——— 
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Zakłady Radjo - reeinión? | 


Lwów, plac Masrjacki 10. 
Tel. Nr. 42-62. 
Prospekty i cenniki bezpłatn'e. 
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REDAKCJA Br.wARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
RE ŻŹ 
> TEATR WIELKI: 
Środa, 14, bm. o godz. 7 wiecz. „Lo- 
hengrin'. 
Czwartek, 15. bm. „Paganini“, 


TEATR NOWOŚCI: 
Środa, 14. bm. „Dorina“ 
ostatni wieczorem. 
Czwartek, 15, bm. „Dr. Julja Szabo”, 
premjera. 
xk 


Zawieszenia premiery „Golema“. 
Wobec niemożności oznaczenia terminu 
powrotu do zdrowia odtwórcy tytułowej 
partji w operze „Golem, p. Płońskiego, 
dyrekcja Miejskich Teatrów zmuszona jest 
zawiesić narazie pramjerę tej opery, któ- 
rej termin wystawienia w przyszłym ty- 
godmiu zostanie w porę ogłoszony. 

„Lohengrin“, przepiękna opera R. Wa- 
gnera, wznowiona ostatnio u nas z wiel- 
ką starannością, ukaże się dziś na scenie 
Teatru Wielkiego, z p. Kowalskim w par- 
tji tytułowej. Inne paruje czołowe repre- 
zemtują pp. Cywińska, Green-Skazowa, 
Knugłowski, Kurzbart i Zathay. Jutro w 
czwartek 15. bm. w dalszym ciągu, cie- 
sząca się niebywałom wprost powodze- 
niem, aperelka Fr. Lehara  „Payaniai”, 
której wszystkie dolychczasewe przedsta. 
wienia odbywały się przy wysprzedanym 
teatrze. 

Teatr Nowości daje Qzi$ po raz ostat- 
ni arcywesolą openetkę J. Gilberta „Jori- 
na“ z p. Korabianką w partji tytulowef- 
Jutro w czwartek 15 bm. na genie Teatru 
Nowości premjera śŚwielnej,  przedowcip- 
nej komedjo-larsy współczesnej Wladysla 
wa Fodora „Dr. Julja Szabo (czyt. Sabo). 
Wybitny auior węgierski, którego kome- 
dja „Malgorzata z Navarry“ (Premjer), 
rozgrywająca się na tle Paryża, święciła 
nadzwyczajne sukcesy na scenach za- 
granicznych, a ubiegłego sezonu w War- 
szawie. w lej nowej swojej lekkiej komedji 
ukazuje również mnawskróś nowoczesny 
rytm i tempo życia dzisiejszego. Tym 
razem bajecznie wesola akcja rozgrywa 
się w ojczyźnie aulora, w Budapeszcie i 
we dworze młodego, zamożnego ziemiami- 
na węgierskiego. Dr. Julja Szabo to typ 
młodej, nowoczesnej kobiety - lekarki, bro 
niącej z całą energją i godnością zawodo- 
wą swej samodzielności i wolności. Poa 
wpływem jednak uczucia, młoda, piękna 
kobieta stopniowo ulega zabiegom milo- 
snym sympelycznego mężczyzny i zwycie 
sko zdobywa swe szezęście w walce z at- 
mosferą dancingu i kokot. „Dr. Julja Sza- 
bo“ to sztuka, dająca pewne rękojmie 
wybitnego sukcesu, tembardłziej, że 
reprezentacja artystyczna u nas napraw- 


— po raz 


ir 
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do pierwszorzędna. W rolach czołowych 
wystąpią pp: Kwiatiowiczowa, ł ozińska, 
ŹŻmijewska (Dr.  Julja), Dobrzański, 
Ratschka i Szymański. Reżysecja p. Do- 
brzańskiego. 
EJ 
TEATR MAŁY: 
Środa, 1i. bm. o godz. 7.30 wiecz. 


„Małgorzata z Navarry". 
stęp sra Ceny zniżone. 

Czwartek 15. p. 7.50. Po raz ostatni 
„Intryga i miłość”. Występ Smosarskiej. 
Zmizone ceny. 

Fiątex 16. g. 7.30. Po raz ustanı „Ma! 
furzatia z Navarry', Występ S/N isa: skle? 
Ceny zniżome. 


Pożegnalny wy 


* 

Jadwiga Smosarska, uproszona przez 
delegację uczacej sio młodzieży, dła któ- 
rej wystawiene „intrygi i miłości” w 
Teatrze Małym jest rzadką sposobnością 
zaznajomienia się z literaturą klasyczną, 
zostaje we Lwowie jeszcze dni parę i w 
czwartek d. 15. bm. kreuje po raz ostatni 
piękną postać Ludwiki Miller w Schille- 
rowskiej tragedji, słusznie uznana za jej 
najlepszą rolę. Wszystkie zakłady nauko- 
wią korzystać będą na to przedstawienie 
ze znacznych zmiżek, które dyrekcja Tea- 
tru. Małego. działając wspólnie z Kurato- 
rium szkoluem, postanowiła w szerokim 
zakresie udzielić. 

Dwa osłatnie przedstawienia  „Małgo- 
rzaty z Navarry“ w Teatrze Malym. Prze- 
mila ta komedja węgierskiego pisarza Wł. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 15 grudnia 1927. 


todz ejaszek namene prZYWIĄŻENY 


o Lwowa - 


- siadł. na ziemi i wył w niekegiosy. 
a OBAWY PRZED SZUPASEM ROZBIŁ DRZWI W CELI, 


ZMASA- 


KROWAŁ DESKĄ DOZORCĘ I OMAL NIE WYWOŁAŁ OGÓLNEJ 
REBELI! ARESZTANTÓW. 


Lwów, 14 grudnia. ~“ 
(—) Ubiegłej nocy areszty miej- 
skie przy ul. Sądowej były wido- 
wnią niesłychanej awantury. Wrza 
ski i krzyki postawiły na nogi mie- 
szkańców sąsiednich domów, którzy 
sądzili, że gdzieś kogoś żywcem za- 
rzynają. Okazało się, że awantura 
kióra wywołał aresztant Hadyniak, 
mogła była w istocie przybrać tra- 
giczne rozmiary, gdyby nie energi- 
czna postawa doezorców,  klórzy po 
dłuższej walce zdołali niebezpiecz- 
nego osobnika uspokoić. 
Hadyniak jest nałogowym oszu- 


stem ulicznym z kategorji tzw. 
„zecerów łańcuszkowych*, którzy 


polując na ulicach na naiwnych 
wieśniaków. sprzedają im metalo- 
we łańcuszki i zegarki jako złote. 
Policja była wprost bezsilna, gdyż 
Hadyniak zawsze umiał się wywi- 
naé. Obecnie sehwyławszy go na 
gorącym uczynku, postanowiono a- 
nanasa wyszupasować ze Lwowa, 
jako przynależnego do Niżankowice 
w pow. przemyskim. Odstawiony do 
stacji szupasowej przy aresztach 
miejskich, Hadyniak, mając już pod 
eskortą odjechać do swego miejsca 
przynależności, nagle usiadł na zie- 
mi i oświadczył, że stanowczo nie 
da się zaprowadzić na kolej, gdyż 
nie zamierza wyjeżdżać ze Lwowa. 
Oświadczenie to poparł nawet groż- 
ba, a dozorca chcąc uniknąć skan- 


dalu, zabrał go 4 powrotem do wię- 
zienia, by opryszka rano przy 
pomocy policji wytransportować. 

Hadyniak zrazu zachowywał się 
spokojnie. Nagle po północy, jak 
gdyby w przystępie szału, Hady- 
niak wyrwał z pryczy grubą deskę 
ipoczął nia z całej siły walić w 
drzwi, które udało mu się rozbić. 
Przedtem jeszcze deska ta tlukł w 
sąsiednie ściany, wydając przytem 
okrzyki, tak, że zbudzi! wszyst- 
kich aresztantów i dozorców. Do 
celi wpadł jeden z dozorców, który 
usiłował odebrać mu deskę, ale nie- 
bawem legł na ziemi pobity i wprost 
nieludzko skałowany przez rozsza- 
lałego opryszka. Hadyniak wybiegł 
z celi i usiłował otworzyć sąsiednie 
cele, by oswobodzić kolegów i wspól 
nemi Siłami dokonać ucieczki, Tym 
czasem zbiegli się inni dozorcy i do 
piero wspólnemi siłami udało się 
tego niebezpiecznego awanturnika 
uspokoić i po założeniu mu kajda- 
nek osadzić w celi. 

Ran odstawiono go do aresz- 
tów policyjnych, skąd wraz z donie 
sieniem o zbrodnię gwałtu publicz- 
nego, oraz złośliwe uszkodzenie od- 
dano go do aresztów w sekcji III, a 
po odbyciu kary będzie on natych- 
miast bezapelacyjnie odszupasowa- 
ny ze Lwowa do mriejsca swej przy- 
należności. 


Fođora, pelna Poeh politycznych 
aktualności, odegraną zostanie dwa osiat- 


nie razy: dziś w środę lf-g> i w piątek 
16-go bm. 
w roli tytułowej. Geny zniżone. 


z 


Koncert tancczny Barucha  Ayadati, 
zapowiedziany w Teatrze Nowoś:1 na p:ą- 
tek 16. bm. z powodu opóźniza a przy- 
jazdu koncertaata, zosiaje przełożony ua 
przyszły tydzień. Ternun koncertu -- na 
który licznie zasupione juz bulety zatrzy- 
mują swoją ważność, bęaże ogłvsz.ny 
afiszami i komunikatami. 

x 
REPERTUAR XINOTEATNÓW: 

APOLLO: „Szatańska Syrena“. 

AVENUE: „Szalona Lola”. 

CASINO: „Dzieje upadłej kobi szy. 

CHIMERA: „Orlow“. 

FATAMORGANA: „Student z Pragi“. 

KOPERNIK: 
manewry“. 

LEW: „Książę Czaemych Gór“. 

MARYSIERKA: „llużarow 
ckich manewry”. 


anstyja- 


PALACE: „Blondynka czy brunetka“. 

PASAŻ: „Robinson w dzunglach”. 

UCIECHA: „Zwycięstwo przestwo-, 
RZE 


KA 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek 16. grudnia: Robert Casadesus, 
Pianista (Paryż). 
Poniedzialek 19. grudnia: 
morowski (Wiolonczelista). 
RÓB PE 


Andrzej Ko- 
10388-4 


NINON - GEORGE LANGOWIE 
udzielają prywatnie lekeji tańców mod- 
nych. — Zgłoszenia z grzeczności w Sce 
kretarjacie Kasyna i Koła lit.-art. w po- 
niedzialki, środy i piątki między 7—8 

wieczorem. 10435 
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(ip) W 680 rocznicę zgonu Artura 
Grottgera. Wczoraj jako w 60-tą roczni- 
cę zgonu genialnego Twórcy Polonii i 
Lituanji odbyło się w Bazylice archikate- 
dralnej nabożeństwo żałobne za spokój 
jego duszy. Mszę św. żałobną celebrował 
as. Kunta, poczem odprawił egzekwie 
przy katafalku wzniesionym w nawie ko 
ścielnej. Nabożeństwu towarzyszył chór 
„Lutni“ pod batutą ks. dr. Wyszyńskie- 
go. W nabożeństwie uczestniczyli repre- 


„Huzarów  ausleja.ktch. 


| 
| 


'łefonicznemi Lwów, 


zentanci stowarzyszeń spo ecznych i kul 
turalnych oraz świat artystyczny Lwowa. 

Zarząd Targów Wsehodnieh donosi 
z śliczną Jadwigą Smosarska j nam, że publiczne ciągnienie Il, Loterji 


Targów odbędzie się w czwartek 15. bm. 

o godz. 5 popoł. w sali giełdowej gma- 
dh Izby handl. i przem. (Akademicka 
17.) Wstęp wolny. 

Wydział Związku Stomatologów Lwo- 
wskiej łzby lekarskiej wzywa wszystkich 
członków do wzięcia udziału w pogrze- 
hie śp. kolegi dra Karola Śchneidra w 
środę 14. bm. o godz. 2 popoł. z kościo: 
ła ewangelickiego (uł. Zielona 9.) ma 
cmentarz Łyczawowski. 

Bczzwrotne zapomogi z Fundacji Śp. 
ks. Karoliny Lubomirskiej. Wydział 
„Gwiazdy* lwowskiej zawiadamia, że 
jak corocznie przystępuje do rozdawni- 
ctwa wsparć z fundacji śp. ks. Lubomir- 


«kiej, przeznaczonej dla podupadłych 
członków, inwalidów i niezamożnych 
wdów po członkach Stow. „Gwiażda'. 


Podania należy wnosić do Biura Słow. 
(Franciszkańska 7.). 

Za rozwój sportu konnego w wojsku. 
Srebrny krzyż zasługi za prace około 
rozwoju sportu konnego w wojsku został 
nadany następującym oficerom: majoro 
wi Edwardowi Baranowiczowi z V. p. 
ułanów, rotmistrzowi Celestynowi Kań- 
skiemu z VII. p. ułanów, Zygmuntowi 
Płatonofowi z II. dywizji artylerji, oraz 
rotm. Józefowi Trepto oficerowi sztabu 
1. brygady kawalerji. 

* Telefoniczna komunikacja z Rusią 
przykarpacką. Dyrekcja poczt i telegra- 
fów donosi: Z dniem 15. bm. zaprowadza 
się nowe zagraniczne relacje telefonicz- 
ne, a mianowicie między centrałami te- 
Drohobycz, Skole, 
Stanisławów i Przemyśl z jednej — Cze- 
chosłowacką centralą Uzkorod (Ungwar) 
z drugiej strony. Opłata za trzyminuto- 
wą zwykłą rozmowę wynosi po dwa fran 
ki w złotych polskich według każdorazo- 
wego kursu. 

Wydawnictwo „Rój“ 
Odnośnie do umieszczonej przez nas nie- 
dawno notatki warszawska firma wy- 
dawnicza „Rój“ prosi nas o zaznaczenie, 
że wedle możności stara się nadążyć 
wszelkim zamówieniom klijentów, a e- 
wentualne niedokładności w ekspedycji 
spowodowane wielką ilością zgłoszeń, 
chętnie wyrównuje natychmiast po re- 


* klamacji. 


w Warszawie. 


Str. 9 


T (-—) Włamania i kradzieże, Ub. nocy 
nieznani sprawcy włamali się do miesz- 
kania Lubera Usiora, zam. pod Dębem 
9. i skradli garderobę wart. 300 zł. 
Z mieszkania Władysława Nawrockiego, 
urzędnika sądu apelacyjnego, zam. Wa- 
giłewicza 3. skradziono wczoraj gramo- 
fon wart. 150 zł. + 

(—) Najcchanie przez auto. Na ul. 
Gródeckiej szofer auta nr. 8344. najechał 
na Marka Horowitza ze Stryja, który u- 
padając na ziemię doznał potłuczeń na 
całem ciele. 

(—) Arcsztowanie złodzieja. Do aresz 
tów policyjnych oddano wczoraj Pańka 
Dackowa za włamanie się do magazynu 
na  ementarzu Łyczakowskim, gdzie 
skradł on na szkodę robotnika Michała 
Schweda koc wełniany wart. 25 zł. 

(—) Apasze między sobą. Józci Pod- 
górski z Kleparowa oraz jego przyjaciel 
Piotr Lampika, od dłuższego już czasu 
czekali na sposobność, by wywrzeć zem- 
stę na osobie Antoniego Kiczmy, do któ- 
rego czuli złość. Wczoraj wreszcie spot- 
kali go i ządali mu kilka cięć nożem. Po- 
licja obu aresztowała. 

(—) Obława w I. dzielnicy. Ub. nocy 
funkcjonarjusze I. kom. P. P. przepro- 
dzili obiawę w swoim rejonie, podczas 
Ltórej przytrzymali i oddałi do aresztów: 
Piotra Warenicę, Genowefę Mroczkow- 
ską, Helenę Czerniecka, Julję Łaszkie: 
wicz, Michała Wygnańca, Władysława 
Kozioła i Mikołaja Turesyna. 

Desu 


PRZEDŚWIĄTECZNA SPRZEDAŻ! 
Przed zakupnem obuwia prosimy oglądnąć 
wystawę firmy J- SCHRIT, Lwów, ul. Ja- 

giellońska |. 12. 10434 


Rewię toalet 


urządza  pierwszorzędna pracownia su- 
kień damskich „Jolanda , Lwów, ul. Sta- 
szica 8, 1l. piętro, od 15. do 20. grudnia br. 
codziennie od godziny 11—2 mrzedpo- 
łudniem i od 4—7-mej popol. 


Cykorja Bohma jest najzdrowsza. 

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim. matkę legjonisty i 
obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych run — znajdującą się obecnie w obli- 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruezka jest nadto ciężką kaleką tak, że zu- 
pełnie najdrobniejszej nawet kwoty nia 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa". 

E 

Schorowaną staruszkę, niezdolną gzu- 
peinie do pracy, wdowę pe muzykańcie 
Teatru Wielkiego, polecamy  łaskawym 
wzgledom naszych Czytelników. Skiadki 
pod A. F. przyjmuje Administracja, która 
również na żądanie udzieli adresu szcze8- 
gołowego. 

A 

Uboga starnszka, 65 lat licząca, kaleka, 
ma ampułtowaną noge i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie- 
rować należy do Administracji, dla staru- 


szki kaleki, 
—— 


Z kraju. 


Sukces szyku „Fanta 58%. Krajowe 
Towarzystwo Nafiowe donosi, że S. A. 
Fanto otrzymała na szybie „anto 58* 
w Mraźnicy w głębokości 1,462.80 m. 
w piaskowcu  borysławskim produkcję 
w wysekości 2 3/4 cysterny dziennie. 

Piekerze organizują się. Rozpoczęły 
się w Poznaniu obrady zjazdu centr. 
Zrzeszenia pickarstwa polskiego. Treścią 
obrad jest sprawa utworzenia centralne- 
go zrzeszenia wszystkich piekarzy na 
obszarze Rzpltej. 

Olbrzymi proces komunistów. Sąd 
okręg. w Białymstoku wyznaczył na 7. 
lutego 1928 sprawę przeciwko 138 człon- 
kom partii komunistycznej Zachodniej 
Białorusi. Oskarżeni aresztowani zostali 
w r. 1925 podczas masowej likwidacji 


„hurtek''. » 
Składki. 


DLA WIKTORII: 
Ja EZ. MDL, 

zE 

DLA STARUSZKI KALEKI: 
W. Radzikowski, Przystań 

Kulczycki, Tarnopol zł. 1 


J. Kulczycki Tarnopol 


A ad 
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„GAZFTA PORANNA” 


z dnia 15. grudnia 1927. 


Życie gospodarcze. 


——o>„L M 


SUMIENNA I PRAWDZIWA STATYSTYKA PODŁOŻEM 


Ek N 


taryfy pocztowej. 


KONSTRUKCJI NOWYCH TARYF. — „NACIĄGANIE" 


STATYSTYKI RUCHU LISTOWEGO WE LWOWIE. — NIE ILOŚĆ, LECZ JAKOŚĆ PERSONALU DECYDUJE 


O SPRAWNOŚCI DZIAŁU POGŹ TOWEGO, 


ię 
Lwów, 14. grudnia. 

Planowa i dobrze pomyślana o- 
gółna polityka taryfawa potrafi u- 
zgodnie potrzeby ludności z aktywno- 
ścią zakładu pocztowego, jako przdi- 
siębiorstwa. 

W tym celu przedewszystkiem na- 
leży dążyć do stworzenia podstaw dla 
uzyskania sumiennej i prawdziwej sta- 
tystyki pocztawo-telegraticznej i tele- 
fonieznej, która jest podłożem i naj- 
główniejszym czynnikiem i wskaźni- 
kiem do ułożenia olnośnych 'taryf, Na- 
wiiaserm wspomnę, że siatystykę tę u 
mas się wprawdzie robi, a nawet o- 
głoszono wyniki tejże za miesiąc wrze- 


USEE ZIRT/ WPĘTECSPPOTZTŁ TZ 
Kącik radjową. 


PkUGniw mUUiuJi RADIOWYCH. 
Środa, 14. grudnia 1927. 

Wioczór dzistejssy poświęczią radjostacje 
europejskie muzyce i literaturze an- 
strjackiej. 

Warszawa (1111) 20.30 Koncert (orkie- 
stra, Z. Dobrowolska - Pawłowska śpiew, 
prof. Urstein akomp.) 


Kraków (545) 20.30 Koncert (St. Siwik | 


śpiew, M. Neuger, fort.) 22.30 Dancing. 

Poznań (344) 20.30 Koncerl kameralny 
(Bethoven, Mozart, Dworzak). 22.50 Dan- 
cing. 

Katowice (422) 20.30 Muzyka kameral- 
ma (kwantet smyczkowy). 

Wieczór muzyki i hteratury 
ckiej urządzają: 

Godz. 20.00 Berlin (484, Wrocław (322) 
Frankiurt (428) Hamburg (394) Królewiec 
(329) Langenberg (468) Lipsk (366) Mo- 
nachjam (535) Stnłtgarł (380) Kopenhaga 
(337) Londyn (361) od godz. 20.45- Paryż 
(1750) od godz. 21.30.Wieteń (517) Kon- 
cert Sedłak-Winkler (Hajdn, Schubert). 
Następic koncert symfonicznej ork. Pra- 
qa (349). 1 

Czwartek, 15 grudnia 1927. 
Warszawa (1111) 12.30 Komcert szkol- 
my z Filharmonii Warszawskiej. (Orkie- 
stra Filharmoniczna, prof. J. Turczyński, 
fort.). Muzyka polska. 17.45. Audycja tiie- 
racka. 19.35. Lekcja języka angielskiego. 


austrja- 


20.30. Koncert w wykonaniu orkiestry 
dętej pod dyr. Al. Sielskiego. 22.00. Sygnał 


czasu, komunikaty. 22.30. Transmisja mu- 
zyki tanecznej. 

Kraków (545) 19.35. 1-sza lekcja ję- 
zyka angielskiego. 20.30. Transmisja z 
Warszawy. 

Poznań (344) 
wy. N. RE (fort.). 
(czelo). 22.30. Danoing 

Katowice (4492) 20.30. 
Warszawy. 22.30. Dancing. 

Wrocław (322) 20.45. 
(baryton). 

Królewiec (329) 20.15. „Der einsame 
Weg“ sztuka w 5 aktach A. Śchnitziera. 

Lipsk (266) 20.15. Koncert poświęco- 
ny utworom Dworzaka (Kwartet drezdeń- 
ski). 

Praga (340) 19.30. Koncert Filharmo- 
nj (R. Straus, Schulhof. Dworzak). 

Stnttgart (380) 20.00. Wieczór poświę- 
conv Mozartowi (Transm. z sali koncer- 
towdj). 

Hamburg (304) 18.55. „Der Rosenka- 
valier“ opera R. Strausa. (Transm. z tea- 
tru). 

Frankiurt (428) 19.35. Koncert orga- 
nowy z udziałem chóru. 22.30. Dancing. 

Langenberg (168) 20.00 Koncert syinfo- 
niczny. (Bach, Schuman, Wagner, Beetho- 
ven). 22.30. Dancing. 

Wieleń (517) 20.05. Recyłacje i insce- 
mizacja  „Lebensgelahrien' F. Salem. 
22.30. Muzyka. lekka. 

Monachjam (535) 19.00. „Aida“ opera 
Verdi'ego. (Transmisja z teatr ` 


20.30. Wieczór sonato- 
Z. Butkiewicz 


Transmisja z 


Robert Koppel 


| sień b. r. w dziemnikach. Fachowiec 


jodnak na pierwszy rzut oka przeglą- 
dając te cyfry, wyczuje latwo po- 
wierzchowność i nieddkładność elabo- 
Tatu, skoro np. odnośnie do ruchu ļi- 
Sluwego we Lwowie za miesąc wrze- 
sień br. wykazano ilość oLprawionych 
ze Lwowa przesyłek listowych w su- 
mie 2,700.060 sztuk, podczas gdy iłość 
nadeszłych dła Lwowa w tymże dkre- 
sie przesyłek listowych do doręczenia 
akreśleno aż na 5.303.000 sztuk. Jost 
to rażąca wprost dysproporeja, która 
wiskRazuje na rzucanie cyfr, a taka ata- 
tystyka wprowadza tylko zamieszanie 
i powoduje fałszywe konkiluzje, za- 
ciemyniajyc istotny i prawiiziwy obraz 
ruchu 

Następnie należałoby zerwać z jed- 
noslronną zasadą, że podniesienie do- 
chodowości poczty, 
nu uzyskać można tyko drogą me- 
chanicznej podwydki taryfy, aje prze- 
c'wn.c, nie uważając poczty za wybi- 
tny środek fiskalny, dążyć “o uprosz- 
czenia i możliwego uprzystępnien'a 
korzystania z urządzeń 
najszerszym warstwom ludności przez 
tanie taryty i podniesienie obrotu przy 
równcczeenem pogięb'eniu inrlenstw- 
ności ckeploalacji wszelkich urządzeń 
poczlowych i należytej, celowej poli- 
tyce porzenalnej. 

W iyn kierunku pozwolę sobie za- 
uważyć, że nie ilość, tylko jakość per- 
sonalu jest rozstrzygającą przy dobo- 
Tze obsług: pocztowej i oszczędnościo- 
wej gospodarce osobowej i że mnoże- 
mie  pensonaju  nieukwaliikowamego 
nuesiatocznie  przygelowanego do 
służby publicznej, wymaga ącej duże- 
go stopnia zaufania osobistego, cbciąża 
tylko bez pożytku budżet pocztowy 
Sprężysta 4 celowa kontrola, rozumny 
nadzór. spokojna wpsółpraca organów 


Sai min Sané WYŻSZĄ 


telegrafu i telefo- | 
f 
| 
| 


pocztowych | 


— TRZEBA STWORZYĆ PACHOWĄ RADĘ FOCZTOWĄ! 


inspekcyjnych z personalem egzeku- 
tywy, wpajamie zamiłowania do za- 
wodu i wspólna zapokiągiiwość w osz- 
czędzaniu mienia poczlowego da zeza- 
som najlepsze wyniki budżetowe. Wy- 
dalki na ccbrą i tanią pocztę zwraca- 
ią się państwu wielokrotnie w wano- 
żonymi majatku społecznym i sile eko 
namieznej i podatkowej ludności. Je- 
słeśmy więc na błędnej drodze, uwa- 
żając pocztę ściśle na źródło fiskalne 
i mniemając, że przez częste podwyż. 
szenie taryi pocztowych zasiiamy to 
źródło Uochodowe, łudzimy się tytko. 
zyskując może chwilowo w rubryce 
poczt kiłka miljonów dochodu więcej, 
które tracimy równocześnie z dużym 
naddalkiem w różnych innych pozy- 
cjach dochodewych budżetu handlu i 
przemysłu i skarbowo-podalkowego, a 
ce najgorsze, w budżecie ogólnego do- 
brobytu iudności naszej. 

D'aiego naiwyższy czas nawrócić 
tej drogi i zainaugurować pocztową 
politykę taryfową, zgodną z interesami 
ludności i samego państwa, 
W tym celu wskazanem byloby 
stworzenie na wzór państwowa, Rady 
kolanowe takze dja Ministersiwa poczt 
opinijodawczego organu. 
skladającego wę z fiłchowców, zaslęp- 
cw Izb hanilowych i przemysł., re- 
kodzielniczych itp., któryby w szeże- 
ańlności w sprawach taryfowych w 
sprawach razbudowy sieci pocziowej, 
telegraficznej i telefonicznej, w waż 
niejszych sprawach aeni gagne i 
w sprawach sosunku pocziy Go publi- 
czności mwn} możność wyrażania swe- 
go zapatrywania i uzgodnienia po- 
trzeb ludności z potrzebami zakladu 
pecztowego, 


i telegrafów 


Jakób Swicki, 
em. Generał brygady. 


3 pdi? 


PRZEMYSŁ  GOSPODNIO - jadi TINY biie nira PRZEGTW NAŁCŻE- 
NIU NAŃ NOWYCH CIĘŻARÓW PAŇSIWOWICA. 


Lwów 14. grudnia. 

W dniu 12. bm. odbyło się w sal In- 
stytutu Technologicznego przy uł. Bortrlar 
da 1. 5 Nadzwyczajne Walne Zgromadze- 
nie przemysłu  gospodnio-resłavracyjnego 
kupców i zawodów pokrewnych przy u- 
dziate Członków Rady Przybocznej oraz 
delegata Izby Handlowo-Przem. Dr. Wach- 
tla. 

Przewodniczył Zgromadzeniu przełożony * 


p. Kawimierz Maksymowicz, który w 
ewen zagajeniu przedstawił  niskezyłe- 
ozeństwo grożące przemysłowi gospod.- 


restauracyjnemu i kupicckiemu w związ- 
kn z projesłowanem przez Zarząd Gminy 
opodatkowaniem szyldów, reklam i anon- 
sów, Światła elektrycznego w przedsiębior 
ełwach gospodnio.rest. oraz podatka od 
spożycia i 200 proc. dodatkowi od paten- 
tów akcyz. 

Sprawę tę zrelerował p. Dr. Wachtel. 

Po dyskusji odczytano rezolucje, które 


jednogłośnie uchwalono przedłożyć czyn- | 
| 


nikom rządzącym miastem. 

W rezolucjach stwierdzono, że 1) wskn 
tek npadkn i zubożenia zawodn gospod- 
nio-restanracyjnego prrez nałożenie już 
i tak olbrzymich podatków, opłat skarbo- 
wych, pałentowych i fninnych, dalsze 
obciążanie tego przemysłu doprowadzi do 


zupesacj ruiny tych przedsiębiorstw, 
przez co by tak państwo, jak i miasto 
glrociżo  majłepszych dołycioczasowych 
płatników 

2) zaprotestowano przeciw wyprowadze 
niy podatku cd spożycia jako dla ludno- 
ści niesprawiediiwez0, 

3) domeguno się, aby podatek hotelo 
wy nia był wyższy, aniżeli podatek wpro. 
wstzony w Warszawie od dnia 1. lipca 
1927, 1j. 15 proc., 

4) aby opłaty za prąd elektryczny w 
rrremyślo  gospodnio - restaur. nie były 
wyższa od cen normalnych: 

5) zaprotesłowano przeciwko podatko- 
wi od szyłdów, klóry jest z powodu swej 
nierównomienności wysoce  niesprawiedli- 
wy, 

6) zaprotestowano przeciwko 200 proc. 
dodatkowi od patentóyy akcyzowych. 

7) Nakoniec stwierdzono, że ńotychcza 
sowa gospodarka miejska nie wyzyskala 
wydajności dóbr i przedsiębiorstw miej- 
skich. 

8) Walne Zgromadzenie uprasza pana 
Komisarza Rządu, aby w sprawie opłat 
powyższych i podatków zarządził ankieię 
wszystkich stowarzyszeń gospodarczych 
miasta Lwowa i wysłuchał osobiscie 
tych pestunlatów 


N- 8353 


ORGANIZACYJNE WALNE ZGROKIA.- 
DZENIE półki Akcyjne, „ORYŻA' 
Zakłady Przemysłu Rykowego 
w Krakowie, 

W dniu 3 grudnia 1927 r. odbyło 
się w sali obrad krakowskiej Izby 
handlowe. i przemysłowej organiza- 
cyjne Waine Zgromadzenie Spółki ak- 
cyjnej pod firmą „Oryza“, Zakłady 
Przemysiu Ryżowogo S. A. w Kra- 
kowic. 4 

Ze sprawczdan'a założycieli wy- 
nika. że nowe przedsiębiorstwo po- 
wstaje przy znacznym udziale kapiita- 
łu helenduresiego. Grupę hoen ers 
repruzemiują ttzy firmy, a miano- 
wicie! 

O Van Sclsardenburgę et Co. Rot- 
terdam, 2; Wessanen‘ s Koninklijke 
Fabriekon, Wormerveer, 3) Howard 
et Go. Krolewskie Młyny Ryżowc, 
Źwijnaręchł, 

Kapital akevjny firmy wynosi 3 
milj. złotych. Założyciele nabyli grun- 
ta w Bierzanowie pod Krakowem o 
powierzchni 29 morgów i przystąpili 
już do budowy łuszczarni ryżu, oraz 
magazynów na pomieszczenie znacz- 
nych ilości ryżu. 

Zalożycwie należą Ko pionierów 
przemysłu ryżowego w Hałlandji i o- 


parci na Gługoleinium, bogatem do- 
świadczeniu, zam erzają urządzić fa- 
brykę przy zastosowaniu ostatnich 


zdobyczy technicznych. Spółka akey- 
nt ma zapewnione znaczne zagranicz- 
no kredyty i bądzie w stanie zakupy- 
wać surow ec wprost w miejscach pro- 
tukcji (Indie, Burma). Z uwagi, że 
wymienione wyżej firmy należą do 
najstarszych i  naijpowaźniejszych 
przedsiębiorstw przemysłowych w tuj 


dz.zdz'nie, należy spodziewać się, że 
produkt nowej fabryki będzie pod 
wzęl. cm cakości pierwszorzędnym. 


Po przyjęciu zatwierdzonego przez 
Xtnjsturstwa Przemysłu i Hamalu, o- 
raz Ministerstwo Skarbu statutu, wy- 
brano Radę Zawiedowczą w następu- 
jącym składzie: Tadeusz Epstein, pre- 
zydent lzby bandłowej i przemysło: 
we przemysłowiec w Krakowie, Izy- 
«w llorewitz, radca Izby handl., ku- 
piec w Krakowie, Dr. Bruno Josefert, 
dyrektor Tzby bandl, w Krakowie, Jan 
Potr Laan współwłaściciej i dyrek- 
tor firmy Wussanons Koninshike Fa- 
brisken w Wormerveer, Henryk vam 
SchaardcnŁung, wspólwłaściciel fimmy ` 
Hovard et Go. w Zwiyndrechł, Kornel 
Jan van $chaardenburg, współwłaści- 
ciel firmy Van Schaardenburg et Co. 
w Rotterdamie i Dr. Stefan Skrzyński, 
Prezes Rady Powiatowej w Krakowie. 

De Komisii rewizyjnej zostali wy- 
brani. Dr. Ruda'' Beres, Hyrektor Izby 
handiowej w Krakowie, Dr. Adoli Dei- 
eches, dyrektor Banku Komercjalnego 
w Krakowie. W. C Kuipers, dyp'om. 
rewizor księgcwy w Rotterdamie i 
Stanisław Nowakewski, prokurzysta 
Banku Frzemysłewego w Krakowie 

10408 


Z błegalną prośbą udaje się uboga sta- 
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw o udzielenie po- 
mocy doraźnej. żeby się mogła ochronić 
od glodowej śmierci. Datki do Administra- 
ch dla Wiktorii 


NIEDKAEPZI SEIT WATY EPT 
GI*Ł DY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 13. grudnia. 
Akcje zniżkują w dalszym ciągu. Po- 
daż przewyższa popyt. Transakcje ma- 
ogół nieliczne. Tendencja zniżkowa. U- 
soosobienie wyczekujące. 


OBROTY W AKCIACH. 
Lwów, 13. grudnia. 
4 i pół proc. T. K. Z. 54.35, Ake. Bank 


Kr 873 


c Oi zg 


Hipot. 1.30, Chodorów 176.00, Ćmielów 
0.42, Gazy wsch. 25.50, Niemojowski 2.50, 
Siersza gór. 13.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 13. grudnia. 
Na Giełdzie skromne obroty w psze- 
nicy po cenach nieco niższych.  Jęcz- 
mień potaniał, ziemniaki podrożały. Ten 
dencja zniżkowa. Usposobienie słabe. 


OBROTY PRYWATNE. 


EURSA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
i TOWAROWEJ WE LWOWIE. 


Lwów, 14. grudnia. 

Pszenica Iraj dworska ex 1927 750 
—760 gr. 47.75-48.75, Pszenica kraj. 
zbiorowa ex 1927 730—740 gr. 46.00— 
47.00, Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 
38.50—39.50, Jęczmień małopolski bro- 
warniany 670 gr. 38.00—39.00, Jęczmień 
małopolski przemiałowy 640 gr. 32.75— 
38.75, Jęczmień małop. pastewny 600—- 
610 gr. 30.00—31.00, Owies małopolski 
ex 1927 450 gr. 31.75—32.75, Kukurudza 
rumuńska 33.50--34.50, Ziemniaki prze- 
mysłowe 5.25—5.50, Fasola biała 45.00. 
—55.00, Fasola kolorowa 40.06—350.00, 
Fasola krasa 56.00—66,00, Groch $% Vi- 
ctoria 60.00—66.00, Groch polny 40.00-— 
50.00, Bobik 33.50—34.50, Siano słodkie 
krajowe prasowane 7.50—850, Słoma 
prasowana 4.25—4.75, Hreczka 36.00— 
38.00. Len 68.00—71.00, Rzepak ozimy 
ex 1927 61.50—62.50, Mąka pszenna 40 
proc. 84.00—85.00, Mąka pszenna 40 
proc. 76.50-77.00, Mąka żytnia 65 proc. 
59.00—60.00, Grysik kukur. 53.00—54.00 
Mąka kukurudziana 36.25—37.25, Oltre- 
by żytnie netto bez worka 25.25-25.75, 
Otręby pszenne netto bez worka 25.25— 
25.75, Kasza hreczana 50 proc. całówek 
50 proc. połówek 73.00—74.50, Kasza ja 
glana 71.25—75.25, Kasza jęczmienna 
57.50—58.50. Proso kraj. 42.00—44.U0. 
Makuchy Iniane 48.50—49.50,  Koniczy 
na czerwona krajowa naturalna 245,00 
275.00. Mak niebieski 119.00—125.00. 
Mak siwy 85.00—105.00, Worki jutowe 
wyr. Stradom. Warta 1.70—1.80, Często- 
chowianka 75 kg. za sztukę 1.65-—1.70. 
Worki używ. dobre, za szt. 1.50—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskont. 129. Bank Polski 155.25, 
Węgiel 107, Nobel 43, Lilpop Rau 39.25, 
Modrzejów 8.80, Ostrowice 88, Pocisk 
2.65, Rohn 19, Starachowice 65, Borkow- 
ski 3.75, Żegluga 0.41. 
Warszawa, 13. grudnia. (Tel. 
Dolary St. Zj. 8.86, Londyn 43.42.5, N. 
Jork 8.88, Paryż 35.04, Praga 26.35. 
Szwajcarja 171.77, Włochy 48. 33, 5 proc. 
pożyczka konwers. 62.50, pożyczka kole- 
jowa 103.25, dolarówka 68.25, 8 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 93, 8 proc. 
oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 93. 


GIEŁDA RPARKOWSKA. 

Kraków, 13. grudnia. (Tel. G. PA 
Bank Poiski 154, Bank Małop. 0.24, To- 
lan 14, Żegluga 0.28, Zieleniewski 21.75, 
Trzebinia 0.58, Górka 85.50, Siersza gór. 
12.85, Niemojowski 2.60, Siersza el. 60, 
Krakus 0.33, Chodorów 178, Chybie 6.00, 
Piasecki 16.50, Azot 1.60. 


G. P.) 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 15. grudnia. (Tel, G. P.) Pa- 
ryż 20.38 i pół, Londyn 25,28 i ćwierć, 
N Jork 5.17.65, Belgja 72.45, Włochy 
28.07 i pół, Hiszpanja 86.60, Holandja 
209,42 i pół, Berlin 123.62, Wiedeń 73.01 
i pół, Sztokholm 139.75, Oslo 137.75, Ko- 
penhaga 138.90, Sofja 3.74 i pół, Praga 
15.34 i pół, Warszawa 58.10, Budapeszt 
90.60. Białogród 9.12 i ćwierć, Ateny 6.90, 
Konstantynopol 2.69, Bukareszt 3.21, Hel 
singlors 13,05, Buenos Aires 221 i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 13. grudnia, (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 286.28, Belgrad 12.46 i trzy 
czwarte, Berlin 169.05, Bruksela 99.50, 
Budapeszt 123.85, Bukareszt 4.37, Kopen- 
haga 189.85, Londyn 34.56 i pół, Madryt 
118.75, Medjolan 38.41, N. Jork 707.50, 
Oslo 188.35, Paryż 27.87, Praga 20.96 i 
ćwierć, Sofja 5.09 5/8, Sztokholm 191.05, 
Warszawa 79.60, Zurych 136.66, Amery- 
kańskie 705.10, Niemieckie 168.80, Fran- 
cuskie 27.88, Włoskie 38.32, Jugosłowiań- 
skie 12.35, Polskie 20.92.5, Węgierskie 
123.95, Szwajcarskie 136.30, Renta majo- 
wa 0.715, Renta lutowa 0.710, Renta ko- 
ronowa 0.577, Dunaj Sawa Adria 83.40, 
Tureckie 45.60, Bankverein 30.10, Boden- 
kredit 125.90, Kreditanstalt 67.50, Anglo- 
bank 6, Hipoteczny 1.05, Kompas 1.02, 
Landerhank 20.50, Merkury 27.55, Kolej 


E 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 15. | KK. Mao =" 1927. 


północna 1117, R AE" PE" SORO DRR 24 109, Czer- 
niowce 58, Austr. kol. państw. 29.05, Ko- 
lej po AG 12.10, Browary 127, Alpi- 


ny 42.15, Berg u. Huten 747.80, Krupp 
17, Rima 145.90, Siersza 10.40, Silesia 
0.21, Fanto 790, Karpaty 29, Galicja 


85.50, Natta 38, Schodnica 10.60. 


GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 13. grudnia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.39, Belgja 355 i 
ćwierć, Hiszpanja 422, Włochy 137 itrzy 
czwarte, Szwajcarja 490 i pół, Danja 681 
i pół, Holandja 1027.25,  Norwegja 675, 
Szwecja 685.50, Praga 75.30, Rumunja 
15.75, Niemcy 606, Wiedeń 359. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 13. grudnia. (Tel. G. P.) N. 
Jork 488 3/8, Holandja 12.07 i ćwierć, 
Francja 124.02, Belgja 34.89 i trzy czwar 
te, Włochy 90.00, Niemcy 20.45, Szwaj- 
carja 25.28 i trzy czwarte, Hiszpanja 
29.17, Danja 18.20, Szwecja 18.08 i trzy 
czwarte, Norwegja 18.34 i pół, Helsing- 
fors 194, Praga 164 13/16, Wiedeń 34.63, 
Warszawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 14. grudnia. 
Tendencja chwiejna, kurs utrzy- 


many. Obrót średni. 
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OGLOSZENIA, 


WLLNŁ FŁUBAWI 
10 uroszy za wyraz. 


CHCESZ OTRZYMAG POSADĘ? *Musis/ 
ukończyć kursa fachowe koresponden 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa. 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie 
buchalterjj, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go. Po ukończeniu świadectwo. Żądai- 
rie nrosnekłtów 3N74 18 


FKOLKRZŁBNA gospodyni -kucharka do 
małego folwarczku. Sympatyczna, zna- 
jąca się na gospodarstwie wiejskiem 
i umiejąca trochę szyć. Zgłoszenia pi- 
semne z podaniem warunków i osobi- 
stej biografji. P. Rudnia Poczajowska 
gm. Testuchów fol. Buratyn, Stroński. 

10437-2 


LiILSZKANiA, Sinart 
10 groszy za wyraz. 


POKÓJ frontowy z osobnem werściem za 
raz do wynajęcia, Sapiehy 59 drzwi 5. 


10413 
KURS wszelkich tańców rozpoczymamy 
15. grudnia. — Wpisy od 5. Loeffler- 
Friedrichów 5. 10406-3 


KUGHARKA starsza, zna ba izo dobrą 

kuchnię, szuka zajęcia,  Cieplikowa, 

Drohobycz. ul. Niżna Kolejowa 22. 
10407 6 


haLna i wiumuwaw:- 
10 groszy za wyraz. 


POSADY POSZUKIWANE 
3 grosze ZR wyraz. 


> 


ELBRTRO - MONTER samodzielny po- 
szukuje stalej posady, posiada egzamin 
maszynowy i kotiowy, równocześnie 
może zająć kierownictwo sieci, elektr. 
Zgłoszenia do Adm. pod „Monter“. 


10380-2 


KUPNO 1 SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


Ghodniki, Kapy, 
Garnitury, Por- 
tjery, Firanki, Materje mehlowe 

poleca najtaniej 


| KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 


LWÓW, KOPERNIKA 4, naprzeciw Szko- 
wrona. 6738 


FORTEPIAN, niezwykle znakomity, krzy 
żowy, krótki, sprzedam. Kopernika 26 
Skleniarski. 10396-5 


FORTEPIAN lub pianino każdego rodza- 
ju kupię natychmiast gotówką, placę 

najwięcej, Kopernika 26. Skleniarski. 

10379-3 


PIANINA nowe od 2.200 zł. Pięcioletnia 
gwarancja. Dogodne raty. Nowacki, 
Piłsudskiego 17. 10358-3 


OKAZJA! 


DYWANY 


Do nabycia 
nych warunkach willa, 


na wygod- 
oraz słone- 
czne parceie budowlane przy ul. Gro- 
chowskiej (boczna Listopada). Infor- 
macji udziela na miejscu Dyrekcja Cc- 
gielni Tow. Terenowego, lub biuro głó- 
wne, pl. Marjacki 10 I. 10333-2 


RZEŻNICY! Młynki do mięsa Alexander- 
werk, stalki Dicka, noże Hemnkelsa pole- 
ca Rentschner, Legionów 37. 10246-10 


KUPIĘ kawiarniane stoliki marmurowe, 
sztelarz Szklanny na kanapki ewent. 
gablotkę oszkłoną itp. Zgłoszenia: Ry- 
nek 42. Markiewicz, sklep korzenny. 

16430 


"ORTEPIAN, pianino, harmonium kupię 
zaraz gotówką płacę: Hanak, Piłsud 


skiego 21., I. p. 10429-5 
BOXERA pięciomiesięcznego sprzedam, 
Jaworska, Piaskowa 3a. 10438 


FORTEPIAN krótki w dobrym stanie do 
nausi za zł. GUU sprzedum: Hanak, 
Piłsudskiego 21., I. p. 10428-3 


huasi DONiŁDizNIA. 
10 groszy za wyraz. 


Wina - - - Cognac 
Wódki -© - Likiery 


w najprzedniejszych pędy cgoh 


IMPORT KERBATY, KAWY i WINA 


LWÓW, ul. Rutowskiego 3. 


Cenniki na żądanie. 


Zlecenia z prowin'ji uskutecznia- 
my odwrotnie. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną ksiązk, wojsko 
wą wystawioną przez PKU. Łańcu, 
rak urodzenia 1901 na nazwisko Wró- 
bel Jan, Leżajsk. 10409 3 


Płatki owsiane 


‘Quaker Qafs 


> idealnie oczyszczone a 


Pod względem ilości Kslerji, 
zawartości witamin, oraz 


substancji białkowych ł ma- 
cznych górują nad wszy» 


stkiemi innęmi pokąrmanaj, 


Przedstawicielstwo: Kazimierz Lublenle- 
eki, Lwów. Polewskiego 7. 
PIANINO lub fortepian wypożyczę Ku- 
lesza Rvnek 9. 10374-5 


KAPELUSZE I WOALE ŻAŁOPNE poleca 
Topolnicka, Kopernika 1, Pasaz Miko- 
lascha I. piętro. 10403. 3 


TOKŁBKI damskie skórzane, jedwabne, 


poriiele, teczki wykonuje, naprawia spe 
cjatista Darasch, pl. Bernardyński 2. 
10359-3 


WYTWÓRNIA i kiinika kap, Uramel na 


sposób wiedeński. Przepiękne modele 
na składzie. Bajecznie tanio. Freilich, 
Lwów, Sykstuska 21. Filje: Wiedeń, 
Szwajcarja. 102€5-4 


| Maszyny młyńskie, 


Walce, Fasrry, Kamienie, Jagielniki, 
Tryjery, Turbiny, Motory ropne Diesle, 
ga owe, Transmisje, Pasy,  Gurty, 
t azę, Siatkę, Pompy, Prasy do da: 
chówek, Olejarn'e poleca na spłaty 


PILOT“ 


Lwów, ul Batorego 4. 
Telefon l. 79. 


Firm. 506/26. Spldz. III. 3385. 


Wpis firmy spoidzielczej. 

Do rejestru wpisano: Dnia 22. kwietnia 
1926. 

Siedziba firmy: Sokal 

Brzmienie firmy: „Skóra“, Spółdzieł- 
nia Handlowa z ograniczoną odpowie- 
dzialmością w Sokalu. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: 
Prowadzenie na wspólny rachunek człon- 
ków hamdlu skór i wyrobow skórzanych, 
a to hurtownie i detajlicznie na rachunek 
pnzedsiębiorstwa lub sposobem  komisjo- 
nerstwa i zastępstwa handlowego, tudzież 
przez zakładanie i utrzymywanie skla- 
dów, fili i ajencji dla kupna i sprzedaży 
wszelkich artykułów skóry. ~ 

Czas trwania spółdzielni: 
niczony. 

Udział członka wynosi zł. 100, plat- 
nych przy przystąpieniu. Członkowie mo- 
gą posiadać więcej udziałów. Odpowie- 
działność: Członkowie odpowiadają zde- 
klarowanemi udziałami i dałszą kwotą do 
pięciokrotnej wysokości udzialu. 


jest nieogra- 


Zarząd spółdzielni: składa się z je- 
dnego członika i jego zastępcy. 
Członkiem zarządu wybrano:  Mechla 


Frankla w Svkalu, a jego zastępcą p. Lei- 
ba Hebenstreita w Sokalu. 

Podpis firmy. nastąpi w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy położy swój 
podpis członek zarządu lub jego zastępca. 

Rada Nadzorcza: składa się z trzech 
człomków. 

Ogłoszenia gspóldzielni: umieszczone 
będa w „Gazecie Porannej' we Lwowie i 
przybite w lokalu spółdzielni w Sokalu. 

Postanowienia o likwidacji: zgodne są 
z przep:sami ustawy o spółdzielniach. 

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział IV. 

Twów, w kwietniu 1926. 10436 
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Zunełna wystrzedaż 0zi m 


choinkowych krskowskich po 2-20 gr. 


w SZTUCE KOŚCIELNEJ „. 


Jedyna sposobrość taniego przysposobienia choinek humani- 
'arnych, miejskich i t d. 


PRZEPISYWANIE na niaszynie skryptów, 
prac naukowych, podań przyjmuje Ro- 
mańska, Zyblikiewicza 5. 10157-14 


MEBLE wszelkiego rodzaju na dlugoter- 
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 


firma Jakób CZYSZ, ul. Rutowskisgo 
7, naprzeciw Katedry. [Rok założenia 
1894. 9993-10 


CHOROBY WuWERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurzsicnję seksualną eczy spe- 
cjalista Dr. Fosch, Wałowa ił c49 


zj 


RYDZE KISZONE  beczułka około 4 kg. 
12 zł, marynowane 15 zł, Grzyby po 
20 zł. 1 kg. Powidła śliwkowe w be- 
czułkach 5 kg. za 12 zł. wysyła za pobra- 
niem pocztowem. P. Stummer, Kossów 
koło Kołomyji. u772-12 


SAMOCHODY „PRAGA“ osobowe, cięża- 


rowe, trwałe, ekonomiczne, luksusowe. 
Reprezentacja Jagiellońska 7. Tel. 306 
Części rezerwowe. __9952-6 


PIECE 


(„,DAUERBRANDY") 
LÓŻKA METALOWE, NACZYNIA ALU- 
MINIOWE 
poleca Handel żelaza 
M. KIERSKI, Lwów, ul. Kcpernika 4. 
10481-2 


zgubioną książeczkę 
U. w Kaliszu, 
10433 


UNIEWAŻNIAM 
wojskową wydaną P. K. 
na nazwisko Juda Adler, 


= 


OKULAR, GWinluii, LOGUNIUNA po- 
leca, jakoteż wszelkie reperacje usku- 
lecznia po najniższych cenach. — Żarów- 
ki po cenach fabrycznych wszelkich firm. 
Używane żarówki przemienia się za do- 
płatą na nowe- 9757-3 
SCARWARNRZ, [.mów n! Gnhinatrioma 1. 9 


Jasion Kwiatowy 


(Blumenesche), jakoteż inne FORNIERY 

egzotyczna i krajowe, DYKTY olchowe 

i sosnowe, gotowe fiłunki do sypiałń, 

listwy rzeźbione i inne materiały sto- 

larskie polecają po cenach konkuren- 
cyjnych 


BRAC A GELBERG, Lwów 


PANIEŃSKA 19. 


UL. Wr tala! '801 


B. asyst. klin. skór. wener. 

Dr. FRYDERYK MAHL 
KORALNICKA 8 od pl. Akademi- 
ckiego, godz. ord. 8—9, 1—2, 4—5. 

10158-8 


LOGIKA. 
— Jakto? Niema węgla? A czemu nie 
powiedziałaś mi przedtem? 
— Bo jeszcze byl. 


| 
i 


z dnia lo. grudnia 1927 


AŹLIA PORANNA” 


| Daje możneść spędzi Daje możnsśs spędzen a każd.mu wysoiych świąt 
zna a firma 
„SYRENA“ Lwów, Kazim erzowska 13. 
która przedaje 
Lwów, sz.fk we, tub we wa izkowe, kieszon- 
Bornardyński 1. GRAMOFONY kowe i t. . na najdogo ime szych wa- 


runka h od 5 zł. tygodn owo lub miesię znie. 
Płyty braj. i zagr. we wielkim wyborze Kolędy it. p. 
Płyty „Syrena“. „Kogucik“, „Kwadrat, „Parlop.on'*> 
„Odeon“, „Posydor*, „Co umbia i t. p. 
Od 10 płyt na dogodne spłaty. 


praktyce zopan „. | HAMOG FACHDW: 


Gospodarstwo 


jak żelazka, gar- Ai 


nuszki i kuchenki 
elektryczne. Świe- 
czniki, lampy sto- 


wszystkie książki z tego zakresu 
| znajdujących się w handlu kzięgarskim. 

| Technika, inżynierja, technologia, tu 
| downietwo i rzemiosło Katalog wymienia 


łowe i szafkowe kosę > A z kę padał które na- 
oleca we wielkim yć można w baadłu księgarsk1:'1. ; 

P boże Bka Bl Katalog utworów dramaiycznych jed- 
Wwy! Jar no i więcej aktywyca dla teatrów ama- 


szych cenach 


JAKÓB KARANE i Syn 


KOPERNIK: 2 LWÓW Tel. 8-91. 


. 


torsiich, teatr dla łmieci, jasełka i L p 

Księgarnia Poiska B. Polonirckiego we 
Lwowie, dostarcza każdy z wymienicnych 
za madesłaniem 50 gr 
towych. 


w zmaczkach pocz- 
10801-3 


wiejskie. Katalcg cbej- 
| 
| 


SnoraBy piucne są ulecza!ne. 


Grużlica płuc. Suchoty. Kaszel. Such 
kaszel. Kaszel śłuzowy. Nocne poty. Kata 
oskrzeli. Katar krtani. Zaflegmienie. Krwo 
tok gwałtowny. Krwioplucie. Ciężkość. Rzę 
żenie astmatyczne. Kłucie w boku i t. d. 

są uleczalne. 
JUŻ TYSIĄCE OSÓB ZOSTAŁO WYLI 
CZONYGE. 
Proszę natychmiast zażądać mojej 
książki p. t. 

„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY", 
który już wielu uratował. Ten system mo 
że być stosowany przy każdym zwykłyr. 
trybie życia i ułatwia szybko zwalczać cho 
robę. Waga ciała zwiększa się a stopnio 
we zwapnienie koi cierpienia. Powagi \ 
zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają z: 
Jety mojej metody i chętnie ją zalecają. Ir 
wcześnie! rozpoczęto kurację podług mojc 
metody, tem lepsze osiąga się wyniki. 

ZUPEŁNIE GRATIS oirzyma każdy mo ią książkę, z której dowie się o wielu rze 
ozach naukowych. A więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć si 
ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam z na 
iskiem, każdy otrzyma wskazówki ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE bez żadneco zohowia 
ania ze swej strony i każdy lekarz napew no zaakceptuje tdn uznany za doskonał 
wzez wybitnych profesorów 

NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA, 

To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i kaźdv zawsze ohael 
sony zostanie na miejscu przez moje przedstawioelstwo. Niech każdy się nauczy 
" wzmocni dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. Książka la doda. 
tuchy i radości życia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesującyc' 
ię obecnym stanem leczenia płuc. Mój adres: 
enrq Fuloner, Berlin - Nenkólin, Rinnba" nstrasss N. 24. Oddział 149, 


ODEZWA. 


Najs'arsza, najtańsza i największa firma w kraju 


"el | ADOLF BODEŃSTEM 


Lwów, Ltgionów 37. lal. 08-36. 


(bniżyła z powodu zbliżających się św ąt 
ce y wszelkich instrumentów muzycznych, 
a to: Doskonałe sk zypce ze smyk em i futerałem od Zł. 43:50 


M ndoliny : ś : . 5 a © n 18— 
Gitary . u » LJ LJ U a 2 32: — 
Gramofony tylko è z © „63:— 


10.000 płyt najnowszych szlag e ów 


i kolend do wyboru. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 36 gr. 
za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar. dział ekono 


Nr. 8353 


Bam filmów Glnizńsh ch 


Lwów, pl. św. Ducha, 


obok Kawiarni Wiedeńskiej i Kościoła 
O. O, Jezuitów 
poleca we wielkim wyborze kilimy, dy- 
wany strzyżone z jedwabnej wełny o wzo 
rach oryginalnych perskich — koce mo- 
horowe, kapy, poitjery, chodniki i welnę 
do robót smyrneńskich. 
Udziela się kredytu na degodnych wa- 
runkac?. AANT.H 


m a a 
Łyżwy i sanki 
hurtownie i detailicznie 
najtaniej u tirmy 


AFRIEDFELD 


Lvów, Jagiciłońska 9. 
Tel. 34-65. 
Wy-vłka na prowincję odwrotnie 


KILIM Y 
Wyroby KOSZYKAR3IK'E 
ZABAWKI 

w wielkim wyborze 
ŁOWICKIE kapy na łóżka, sto'y itd. 
SZTUKA LUDOWA, FIGURY terrako- 

towe poieca najtan ej 
KOPERNIKA 11. 

tel.: 26-09 
| Ludwik Hegedfiss 


STEYR 135 KM 
SPORTOWY 


hamulec Perrot na wszystkich czierech 

kolach, w bardzo dobrym stanie za cenq 
dol. 3.300 „do sprzedania 

Oferty pod „WK 229" do Tow. Rakl. Mię- 

dzyn. j. r. Radai Mosse, Katowice, ul. 

Kiebiewicza 4. 103351.9 


NEAWOL 


wyrobu chemika Dra FRANZOS 
jedyny radykalny i wypróho 
wany środek na REUMATYZM, 
KŁUCIE z powodu przeziębienia 
i POSTRZAŁ czyli _SCHIAS. 


Żądać w aptekach i drogerjach. l 
Główna sprzedaż 
APTE (A MIKOLASCHA 


Lwów, Kogern ka 1. 
i 


Pryncypał wiedeńskie „o 
sanitarnego 


przedsiębiorstwa  znakłuje obecnie w 
podróży i rrzyjedzie za kilka dni do 
Lwowa celem oddania 

GENERALNEGO ZASTĘPSTWA 

DLA MAŁOPOLSKI. 

Rozchodzi się o arykuł, kłóry w 
całej zachadniej Europie jest wpro- 
wadzony. a w Polsce dotychczas zu- 
palme nowy i bez konkurencji, acz- 
kolwiek przez władze policyjno-han- 
dlowe i przemysłowe pod rygorem ka- 
ry da wszystkich fabryk i przemy- 
sławców przepisany. 

Solwentna firisy handjowe, zdoł- 
ni skułacznie kierować organizacją 
akwizytorów i gadni zaufania, którzy 
chzą do 500 dolarów miesięcznie za- 
robić, zechcą zgłos'ć się pisemnie pod 
tymczasowy adres H. Radlon, Prze- 
myśl, Śnigorskiego 5, I. piętro. 10410 


miczny itd.) 50 gr. za wiersz ) - szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm. w artykułach 
100 gr., za wiersz I -*zpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr, prywatne za słu 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracv lub 


nosady 3 gr.. cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (l-szai 670 zł. Ogłosze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeionem, ogło 
szenia osobno stojące ł bez numeru dols 
| <zamy 25 proc Odpowiedzialności za tet 


„imawe druk ni» selwyvileme  Poita 


przekazów nie bonilikujemy Uwakzz 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielona ag 
8 łamów (szpalt), tekstowe na € tamy 
szpalty). 
PRENUMERATA mlesięzzniea 

? dostawą na miejsce ab 
przesyłka pocztową . « 
tes dostawy . » » e o 
"a granieq 
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Z drukarni Spółki Wydawałczej: GROD Ki I SPOŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie 


Uap. red. BILRAN anea LANUW Ik 


